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FFEKCNERATA

Fcrjera Warszawskiego
• rsz ? dodatkiem porannym:

W W arsi aw- e rocznie 
ta. 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
tznie kop. 75.

Za odnoszenie do domu dopłaca 
Sie miesięcznie kop. 5.

Na prowincji i w Cesar- 
Ktuie: rocznie rs. 12, półroczni* 
rs. t>, kwartalnie rs. 3, mięsny 
czułe rs. L

Za granicy miesięcznie 
ys. 1 kop. 50.

N nnier pojedynczy bez doda­
tku kop. 5, dodatek poranny 
kop. 3-

Poniedziałek.
ogłoszenia

Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop. każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce, pierwszy raz 10 kop. 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden wy­
raz po 2 kop. każdy raz ogłosze­
nie minimum 20 kop.

Nadesłane: za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kuriera przyj­
muje także Biuro Rajclimana ' 
Frendlera, ulica Senatorska.

Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kuriera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-oj rano do 1-ej po południu.

WARSZAWSKI.
wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodź*

Stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI.

D*iś: Tytusa B. W.
Wtorek: tmi.jauuy P. 
Środa: Trzech Króli.
Czwartek: Lucjana Męcz.

Wschód słońca o godzinie 8-ej minut 12. 
Zachód „ , 3-ej , 56.
DługoM dnia godzin 7 „ 44.
Przytiyło „___ 0____ „ 6.

Wschód księżyca o godzinie 10 miauc 30 w. 
Zachód „ „ 11 , 29 r.
WysokoSd wody na Wiśle atóp 2 cali 8. 
Dziś o godzinie 2-ej po pał. zimna 4’ R.

Piątek: Seweryna Op.
Sobota: Marcjanny P. M.
Niedziela: Agatona i Wilk. 
Peniedz.: Higina i Honoraty.

Hedalwja, Adnttniiiracja < Frvkarnias Fine Teatralny nr.Ił.— Telefon Hedakcji nr. 26$.— Telefon fal niiidztr. 5IZ
—■———inni—MMII lii! l ■■ li ■ ’

— Zarząd okręgowy warszawski Towarzystwa
Czerwonego Krzyża podaje do powszechnej wiado­
mości, że w jego kantorze loteryjnym na placu Sa­
skim od d. 23 grudnia (4-go stycznia} 1891 r. roz- , 
poczęła się sprzedaż biletów Najwyżej dozwolonej i 
loterji dobroczynnej. Sprzedaż odbywa się codzien- ; 
nie od godz. 9-ej do 2-ej po południu, oprócz dni . 
Świątecznych. I

Nadto sprzedaży biletów podjęły się następne I 
firmy handlowe: S. Winiarski, Nowy Świat nr. 53; | 
C. v, ilkaniec, plac św. Aleksandra nr. 9; E. A. Heu- i 
rich, Miodowa nr. 2; W. Istomin, Krak. Przedmieście 1 
nr. 7; VV. Klimuszyn, Niecała nr. 4; Karbasnikow, i 
Nowy Świat nr. 69; Mentzel, Elektoralna nr. 37; ‘ 
I. Mentlewicz, Miodowa nr. 15; Salinger, Nowy Świat 
nr. 67; W. Szuwalski, Krak.-l rzedmiuście nr. 89.
a—."RM — ..............i a——BB—BH—SB

KALENDARZ.

Tmiona stewistsMo: Dziś Dobromira: jutro Włastibera.
II tstany: V) ystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Kra- ! 

tow.-kie-l’rzedmietcie .V.- li — cd godz. 10-ej rano do 5-ej po | 
południu.) — M ystawa obrazów Krywulta. (Hotel Europe)• 
ski—od 10-ej rano do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów I 
spółki malarzy i rzeźbiarzy. (Ncwy-Świat Z 27—od 10-ej ra- i 
no do 7’/2 wieczorem.) — Wystawa prób i wzorów przemysłu j 
labrycznego i rękodzielniczego. (Ginach Muzeum przemysłu 
i rolnictwa na KraKowsk.-I izedm. łó ub—od 10-ąj runu do 4-ej 
po południu. Vi ejscie Lezjiatuo.)

Teatry: W ielki: uziś. „Rypęrskość wieśniacza" (z udziałem 
panny Elly Russel i p. Fryderyku GumburelłiYgo), „Jan zLąj- 
dy* (1-szy akt), oraz divertissement baletowe z „Eldy";—Ko z- i 
luaiteóoi: dziś „Dwór we Wladkowicaeh-; — Mały: dziś 
.Słodka trucizna*, oraz „Bęben”. (7% wieczorem.) Jutro, | 
z powodu wigilji świat Bożego Narodzenia st. sL, przedsta­
wień w teatrach nie będzie.

— W dniu jutrzejszyln, o godzinie 9-ej zrana, w ka­
plicy Matki llozkiej Częstochowskiej w kościele św. Du- 1 
cha (po-paulińskim) odprawiona zostanie ku Jej czet u- 
roczysta wotywa.

— Jutro, o godz. 10-ej rano, w kościele św. Franci- | 
tzka Serafickiego (po-franciszkańskim) odprawiona zo- I

stanie uroczysta wotywa z wystawieniem N. Sakramentu ■ 
i procesją ku czci św. Antoniego Padewskiego.

— W kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) j 
odprawione będą jutro nieszpory, rozpoczynające całodzien­
ne nabożeństwo odpustowe ku uczczeniu przypadającej 
w dniu następnym uroczystości Trzech króli.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Kwestja kościelna we Francji, otwarłszy raz usta, 

nie chce zamilknąć. Zdaje się być już faktem nie­
wątpliwym, że w łonie duchowieństwa francuzkiego 
wytworzyły się dwa obozy, z których jeden daje 
bezwzględny posłuch łagodnym upomnieniom, płyną­
cym z Watykanu, do niezaostrzania konfliktu z rzą­
dem i reprezentowaną przezeń formą republikańską 
ustroju państwowego, drugi odważa się na żywą opo­
zycję przeciw pojednawczej działalności nuncjusza 
papiezkiego w Paryżu, msgra Ferraty. Przed kilko­
ma dniami u arcybiskupa paryzkiego, msgra Richar­
da, odbyło się zgromadzenie pewnej cząstki episko­
patu francuzkiego, bawiącego przypadkowo, a może 
nawet ad hoc w stolicy, na którem padły surowe sło­
wa krytyczne o działalności nowego nuncjusza. Pole­
cono nasgrowi Richardowi, aby pod pozorem zdania 
sprawy o założonej przez siebie „Uuji chrześcjań- i 
skiej” {Union chretienńe') przesłał do Watykanu me- i 
morjał, wykazujący szkodliwość dla prawdziwych 
interesów kościoła we Francji polityki msgra Fer- 
raty.

Biskup z Saint Brieuo, msgr. Fallieres, jak wia­
domo, kuzyn ministra wyznań i spraw iedlwości, nie 
wierząc w skuteczność pisanych memorjalów, poje­
chał sam do Rzymu, aby Ojcu św. wyjaśnić własne- 
mi usty położenie kościoła we Francji. Podobno bi­
skup Freppel na kilka dni przed zgonem wypraco­
wał pismo do Ojca św. w tym samym duchu, a i nie­
przejednany biskup z Sćez, Fregaro, nie pozostał 
w tyle po za innymi prałatami, dla których stanowi­

sko bezwzględnie neutralne wobec rządu, wskazy­
wane przez nuncjusza Ferratę i znowu świeżo wyłu- 
szczone w komunikacie Ossercatore romanc, wydaje 
się szkodliwą abdykacją kościoła wobec państwa.

Sprawa dziedzictwa mandatu, osieroconego przez 
zgon tyle zasłużonego biskupa Freppela z Angers, 
weszła we Francji na pierwszy plan dyskusji w sfe­
rach katolicko-monarchicznych. Zastąpić taką potęgę 
parlamentarną zaiste niełatwo. Obóz radykalny 
z Pawiem Cassagoae’em na czele postawił kandy­
daturę upamiętnionego procesem arcybiskupa z Aix, 
Gouthe-Soularda. Kandydatura ta wszelaAo napo­
tkała w innych warstwach stronnictwa na żywy 
opór: Gouthe-Soulard był kiedyś republikaninem, 
nie ma przeto znamion na typowego przedstawiciela 
sprawy królewskiej; oprócz tego nie jest mówcą, 
milczałby przeto w izbie, podczas gdy tutaj chodzi 
właśnie o to, aby jedyny przedstawiciel duchowień­
stwa w pałacu Bourbenów odzywał się jaknajczę- 
ściej i jaknajdonioślej.

Wobec takich zastrzeżeń i zarzutów, p. Artur Meyer 
w Gaidois cofa kandydaturę msgra Gouthe-Soularda 
i stawia na jej miejsce aż dwie ad libitum e egan- 
ckiego świata paryzkiego, który w dniu wejścia któ­
regokolwiek z nich do izby zjawiłby «ię z pewnością 
w komplecie na galerjach pałacu Bourbonów. Oby­
dwaj najnowsi kandydaci p. Artura Meyera są naj­
modniejszymi obecnej chwili krasomówcami ambony 
paryzkiej: ojciec Monsabre i ojciec Didón, obydwaj 
dominikanie, obydwaj władający nieporó.w naną swa 
dą; pierwszy z nich doświadczeńszy, rdzouniejszy i 
głębszy, drugi — jak powiada Gaulois — sensacyj 
niejsz.y, nowożytniejszy, plus modernę. Ni epodobna 
zaprzeczyć, że jeden i drugi stałby się wkrOtce potę­
gą w izbie dzięki temu czynnikowi, rozstrzygające­
mu częstokroć w parlamentach, jakim jest — wy 
mowa.

Do jakiego stopnia Rumunia potrzebuje utrwalenia 
swojego rządu, dowodzi „obrachunek sumienia”, za

IMPRESJONIZM,
(Dalszy ciąg.)

Ciało ludzkie jest właśnie jedną z takich powierzch­
ni, która najbardziej nadaje się do takiego trakto­
wania, po prostu wymaga takiego sposobu malowa­
nia. Kolor ciuła nie jest jednolity, lecz złożony 
2 mnóztwa rozmaitych tonów barwnych, nikłych 
prawda, lecz dosyć silnych, żeby je można był > wi­
dzieć dokładnie; tony te powstają wskutek kombi­
nowania się koloru naczyń krwionośnych, leżących 
bezpośrednio pod skórą, z kolorem jej barwnika, 
komplikują się jeszcze wskutek refleksów od innych 
przedmiotów barwnych, znajdujących się w blizko- 
ści; w końcu nie bez wpływu na istotę barwy ciała 
jest prawie przezroczysty naskórek, pokrywający 
je jakby warstwą lakieru, w którym światło grzę­
źnie lub na którym połyskuje.

Szczególniej twarze i ciała kobiet rudawych od­
znaczają się nadzwyczajną świetnością koloru i ró­
żnorodnością składających je tonów barwnych. Brti- 
cke wspomina o obrazach Murilla, w których ciało 
jest malowane tonami, złożonemi z wielu barw czy­
stych. Mógłby też wymienić przy tern Tycjana i 
Rembrandta, których najświetniejsze rzeczy w kolo­
rze są zarazem kapitalnem zużytkowaniem powyż­
szego sposobu malowania.

Ktokolwiek malował studja słoneczne i usiłował 
wydobyć światło na białej ścianie nie przy pomocy 
jedynie kontrastu siły świateł i cieniów oraz ich ry­
sunku, lecz za pomocą barwy, ten miał sposobność 
przekonać się, jak dalece wynik tych usiłowań za­
leżny jest od umiejętnego użycia sposobu mieszania 
barw na oku widza. 

Najjaśniejszy ton, jakim malarz rozporządza 
w tym wypadku, biała farba, jest o kilkadziesiąt 
razy ciemniejszy od blasku słońca na białej ścianie. 
Jako środek podniesienia jej blasku możemy użyć 
barwy żółtej i czerwonej. Najmniejsze jednak przy- 
tern ich nadużycie wpływa na zmniejszenie tonu 
światła, w dodatku jeżeli się weźmie kadmium jasny 
i cynober, jakie mamy w tych dwóch barwach i zmie­
sza się je na palecie z białą, ton powstały ztąd będzie 

! szarawy i brudny. Jedynie więc kładąc te barwy 
w małych plamkach jednocześnie z czystemi plam­
kami białej otrzymuje się upragniony wynik. Podo­
bnież dzieje się przy malowaniu wielkich kłębów bia­
łych obłoków letnich, nasiąkniętych blaskiem słońca.

Pr trząc na śnieg suchy i sypki pod słońce, widzi 
się połyskujące w nim wszystkie kolory tęczy i 

I w tym wypadku natura pozwala sobie na taki wi- 
I bryzm, jakiego wątpię czy dopuszczają się pp. Pan­

kiewicz i Podkowiński.
Słońce, odbite w ruchliwej wodzie potoku, w dale­

kich falach morza, w roztopach dróg wiosennych, 
którego blask przechodzi właściwie gianica środków 
malarskich, daje się jednak w pewnym stopniu wy­
dobyć, ale jedynie za pomocą najczystszych i naj­
świetniejszych barw, położonych odpowiednio na 
obrazie-

Są farby nadzwyczaj świetnego koloru, które mo­
żna użyć tylko, albo jako laserunek, t. j. pokrywając 
niemi inny ton, który się prześwieca z pod ich prze­
zroczystej powłoki, albo też kładąc jako czyste plam­
ki obok innych, potrzebnych do wywołania wrażenia 
pewnego tonu.

Taką między innemi farbą jest Tsryne rosa, która 
zmieszana z białą na palecie da zimnawy, buraczany 
ton bez blasku, a tymczasem użyta według taetody 
„wibryzmu”, t. j. w stanie czystych plamek leżących 
obok takichże białych i żółtych (kadmium), podnosi

| niesłychanie świetność blasku słońca na śniegach, 
i obłokach i wogóło białych przedmiotach.

Zanim się przyjdzie do świadomego i umie jętnegc
■ używania tego środka, jest się często narażonym ns 
{ wielkie rozczarowanie i zawody. Szkicująe tiaprzy 

kład obraz z efektem słońca zachodzącego n a śnie- 
i gu, bezwiednie trzyma się tej metody, gdyż w po­
śpiechu, z jakim się zwykle zaczyna obraz, cAiwyta 
się farby, nie trzymając się jakiegoś porzą dnego 
przyprawiania tonów na palecie i tym sposobem 
milczący rzuca się na płótno plamy barw czyś tych. 
Następnie, kiedy przychodzi do kończenia obi'azu, 
malarz, który wie uświadomi! sobie przyczyny bl tsku 
barw i świateł w szkicu, niszczy go, mieszając lfarbj 
na palecie, które, jakkolwiek te same, dają zup-cłnit 
inny efekt i d (prowadzają go do rozpaczy.

Blask zorzy w eczernej, roztapiającej się w {gór­
nych warstwach powietrza, jest poprostu niemożli­
wy do wydobycia na iuuej drodze. Farby, miesza­
ne na palecie, nie mogą w tym wypadku nigdy ulać 
całkowitego wrażenia tego zjawiska, ponieważ- i 
w naturze robi ono takie wrażenie, jakby tony cz-sr- 
wone i żółte zawieszone były w jakiejś błękitu .ej 
przezroczy.

Kiedy Brticke pisał swoją rozprawę, „gałązka do­
tknięta rakiem” nie miała zapewne jeszcze swej n a 

; zwy, nie była hasłem i dlatego nie była znaną ma 
szym estetykom.

Malarze jednak wiedzieli o tem oddawna i stos o- 
wali to, nie jak dziś dla zasady, nie dla z góry po 
wziętej teorji, tylko dlatego, że ten, co miał odpo - 

i wiednio zbudowane oko i szczególną wrażliwość n:a 
barwy, w pogoni za wydobyciem jaknajwiększegi 
blasku z farby wpadał z konieczności na ten sposób,, 
niechcący.

(D. Ti.) Stanisław Witkiewicz.
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mieszczony w jednem z pism tamtejszych. Obliczo­
no, że od r. 1888-go posiadała Rumunja niemniej jak 
osiem ministerjów; jedno z nich urzędowało dni dwa­
naście, drugie aż siedemnaście. Przez ten okres cza­
su pięć razy byii ministrami jenerał Manu i Aleksan­
der Lahowary, cztery razy Łazarz Katardżiu, Gher- 
mani, Vernesku i Marghiloman, trzykrotnie Teodor 
Rosetti, Majoresku i Stirbej, dwa razy P. Karp, Yla- 
desku i Panesku. Ministerja sprawiedliwości i dóbr 
publicznych zmieniły przez ten czas siedemkrotnie 
swoich kierowników, ministerjam oświaty sześć razy, 
ministerjum robót publicznych pięć, ministerjum woj­
ny i spraw wewnętrznych cztery, ministerjum finan­
sów i spraw zewnętrznych trzy razy. Smutna to 
statystyka! Dowodzi ona, że kraj ten popadł w po­
lityczne rozprzężenie i marnuje rękojmie pomyślnego 
rozwojn, gorszącą rozterką stronnictw.

W interesie Rumunji życzyćby należało, aby świe­
żo zawarty kompromis pomiędzy starą i młodą szko­
łą zachowawczą, między Łazarzem Katardżiu a Kar- 
pem i Kosettim wywiódł nareszcie tamtejsze życie 
polityczne z karkołomnych manowców na jasny szlak 
porządku i ładu, oświetlony pochodnią rozumu poli­
tycznego i wyrozumiałości wzajemnych dla tylu 
sprzecznych programów.

Br. Z.

Dośtriaflczeaia p. JoMartaitza.
Teorja zjawisk elektrodynamicznych, ogłoszona 

przez Maxwell’a w r. 1865-ym, polegała na tern, że 
z własności powszechnego eteru wyprowadzała zna­
ne nam prawa światła i elektryczności, dając 
tym sposobem wybitną wskazówkę, że pochodzenie 
zjawisk elektrycznych musi mieć ścisły związek z po­
chodzeniem zjawisk światła oraz ciepła promieniste­
go, wynikających z ruchów undulacyjnycfi eteru.

Doświadczenia Hertz’a potwierdziły teorję Max- 
well’a i przyniosły dowód, że działania elektroma­
gnetyczne rozchodzą się rzeczywiście w postaci falo­
wych ruchów eteru i różnią się tylko stosunkowo 
wielką długością fal od tych ruchów, które odczuwa­
my naszemi odpowiedniemi zmysłami, jako ciepło i 
światło.

Prace Hertz’a zwróciły powszechną uwagę bada­
czy zjawisk fizycznych, którzy w dalszym ciągu roz­
wijają naukę swojemi pracami, prowadzonemi w wy­
tkniętym przez Maxwell’a i Hertz’a kierunku.

Do takich badaczy należy bawiący chwilowo 
w Warszawie meteorolog, p. Jakób Narkiewicz-Jod- 
ko, który komunikował nam swoje doświadczalne 
spostrzeżenia w lokalu redakąji Kurjera wczoraj 
w godzinach popołudniowych.

Na pierwszym planie poznaliśmy te wyniki jego 
doświadczeń, które pan J. nazywa „elektrografją”. 
Do nich należą fotograficzne obrazy iskry elektry­
cznej, zd'ejmowane najczęściej pod wpływem prosto­
padłego przebiegu iskry do wrażliwej płytki fotogra­
ficznej. Te obrazy mają zwykle wygląd, przy­
pominający przecięcie pola magnetycznego, oznaczo­
ne przez, opiłki żelazne w płaszczyźnie, prostopadłej 
do bieguna magnetycznego, z tą cechą charaktery­
styczną, że od punktu środkowego w kierunku do 
obwodu uwydatniają falowe przejścia ruchu w od­
cieniach koncentrycznych, mniej lub więcej wy­
raźnych.

Następnie pan N. zakomunikował nam wyniki 
swoich doświadczeń nad zgęszczaniem i grupowa­
niem suę cząsteczek pyłu powietrznego (lub wytwo­
rzonego w powietrzu) pod wpływem iskier elektry­
cznych, pochodzących z wyładowań machiny elektro- 
fornej, (Holtz’a lub VVimshurst’a). Z tych doświad­
czeń wynika, że cząsteczki pyłu powietrznego zy­
skują. ruchy wirowe pod wpływem falowych ruchów 
elektrycznych, co uwydatnia się zgęszczeniaini i roz- 
rzed.jeoiami, oraz charakterystycznem ich ugrupo­
wań iem na płytkach fotograficznych, na których wi­
ry tei osiadają, gdy płytki leżą poziomo pod iskrą, 
rówsiolegledonicb przebiegającą. Takim sposobem— 
sąditi pan N.—działanie elektryczne fotografuje się 
dzia łaniem własnej energji, nie potrzebując do tego 
ene rgji światła.

Ufakich fotografij widzieliśmy kilka; niektóre z nich 
mi ały ugrupowania pyłków powietrznych, osadzo­
nych pod działaniem prądu, idącego tak w jednym, 
jalk i w odwrotnym kierunku. Przypominąją mi one 
zn a ne figury Lichtenberga.

I ’rzypuszenie p. N. musimy uzupełnić uwagą, że 
w i skrach elektrycznych występuje współdziałanie 
um iulacyjnych ruchów eteru rozmaitej długości, któ­
re nadają tym iskrom własności termiczne i świetl­
ne, . Nie można więc robić wniosku, że działanie 
el« iktryczne fotografuje się bez udziałn fal światła.

Największe zainteresowanie budziły doświadcze­
ni a, robione przez p. N. dla okazania przenoszenia 
si ę ruchów falowych elektrycznych za pośrednictwem 
et eru, będącego w swobodnej przestrzeni, i ciała 
& dzkieaa działającego jako kondensator elektrycz­

ny. Do tych doświadczeń służył prąd przerywany 
z cewki Ruhmkorffa, doprowadzony drutem tylko 
do jednej ręki człowieka, trzymającego drugą ręką 
telefon przy uchu. Bieguny więc telefonu nie miały 
połączenia z prądem. W takich warunkach, gdy dru­
ga osoba dotykała jednego z biegunów telefonu, 
pierwsza słyszała przez telefon wibracyjne ruchy 
młoteczka cewki. Wyrazistość tych ruchów słabła, 
ale nie zamiłkała, gdy druga osoba dotykała jedno­
cześnie obu biegunów telefonu.

Tych zjawisk teoretycznie p. N. nie wyjaśnił, lecz 
wyraził tylko przypuszczenie, że do zamykania ob­
wodu służą ruchy falowe eteru, przenoszące się 
w przestrzeni, przyczem ciało człowieka działa na 
telefon jako kondensator elektryczny, powtarzający 
rytmicznie szereg wyładowań cewki.

Nam się zdaje, że człowiek, trzymający w jednem 
ręku drut, złączony z cewką, a w drugiem ręku te­
lefon, wraz z drugą osobą, dotykającą palcem biegu­
na telefonu, oraz z ziemią (na której stoją), tworzą 
zamknięty obwód (łączący ich pośrednio z drugim 
biegunem cewki), a kondensatorem staje się telefon, 
którego zewnętrzną zbroję stanowi trzymająca go 
ręka, a wewnętrzną — jego wewnętrzna zawartość, 
która włącza się do obwodu za pośrednictwem drugiej 
(dotykającej) osoby. Potwierdzenie tego mniemania 
widzimy w tem zjawisku, że słyszane ruchy młotecz­
ka tylko słabną, ale nie znikają przy dotyku do obu 
biegunów telefonu (na skutek przeciwdziałania prą­
dów indukcyjnych drugorzędowycb, powtarzających 
się w cewce telefonu).

Różność zdań we wszystkich spostrzeżeniach nau­
kowych staje się nieodzownym warunkiem do wy­
świetlenia istoty rzeczy. Ta różność w niczem nie 
osłabia naszego uznania dla energicznej pracy pana 
N. wśród tych trudnych warunków, które napotyka 
na każdym kroku, pracując w ustroniu wiejskiem.

117. Połkotycki.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
Dzienniki petersburskie donoszą, iż niebawem 

ma być ogłoszona instrukcja dla stacyj agronomicz­
nych, jakie ministerjum dóbr państwa zamierza 
otworzyć w różnych okolicach.

= Petersb. tried. piszą: Prezesowi kolei fabrycz- 
no-łódzkiej, p. Blochowi pozwolono przystąpić na wio­
snę 1892-go r. do budowy kilku rozgałęzień wzmian­
kowanej kolei, a mianowicie linij: Łódź-Zgierz, 
Łódź-Pabjanice i kilku linij, łączących Łódź z za- 
miejskiemi fabrykami.

e= Według informaoyj dzienników petersburskich, 
budowa kolei wązkotorowej pomiędzy Berdyczowem 
a Żytomierzem odłożona została na czas nieograni­
czony.

=> Petersb. tried, donoszą, iż w r. 1894-ym przy­
stąpiono zostanie budowy kolei, łączącej bezpośre­
dnio Kijów z Petersburgiem.

=> Z decyzji ministerjum spraw wewb~t“Z7óh, 
tutejsi lekarze d-rzy: L. Leszczyński i L. Walicki 
oraz lekarz-dentysta K. Potrzebski, otrzymali konce­
sję na założenie w Warszawie lecznicy dentystycznej 
pod kierunkiem i osobistą odpowiedzialnością dra 
L. Leszczyńskiego. Warunki utrzymywania lecznicy 
są następujące: 1) oprócz porad i operacyj dla przy­
chodzących chorych, ustanawiają się dwa łóżka 
w oddzielnym pokoju dla tych, którzyby nagle za­
chorowali lub nie mogli po dokonanej operacji udać 
się do mieszkania; 2) przy dentystach winien się 
w zakładzie zawsze znajdować i lekarz; 3) bilet wej­
ścia kosztuje 50 kop., w abonamencie, poczynając 
od 6 ciu biletów, 40 kop.; 4) dla bezpłatnej porady 
winny być oznaczone specjalne godziny; 5) lecznica 
wioną być zaopatrzona we wszelkie najnowsze in­
strumenty i przyrządy; 6) za wprawianie zębów i do­
konywanie bardziej skomplikowanych operacyj po­
biera się oddzielna dopłata według taksy, zatwier­
dzonej przez urząd lekarski; 7) lecznica obowiązana 
jest prowadzić księgę statystyczną dla celów nauko­
wych.

= Przy przerabianiu planów konkursowych no­
wego dworca kolei wiedeńskiej, według wymagań 
zarządu, postanowiono pomiędzy dwoma skrzydłami 
gmachu, zwróconemi frontem ku ulicy Marszałkow­
skiej, utrzymać oznaczoną na planach halę ze szkła 
i żelaza na lukach, pod którą wjeżdżać będą całe po­
ciągi, zabezpieczając tym sposobem pasażerów od 
wpływów atmosferycznych. W bali tej ułożonych bę­
dzie 6 par szyn, z których trzy przeznaczone będą 
dla pociągów odchodzących i tyleż dla przychodzą­
cych. Jedna z tych linij będzie zaopatrzona w trze­
cią szynę, zastosowaną do torów szerokotorowych, 
aby w potrzebie pociągi szerokotorowe ze staąji to­
warowej mogły podjechać do nowego dworca

c=a Termin wykupywania w Warszawie patentów 
handlowych na r b. uidvwa s U. Dł-ym b, m. Wy­

jątek dozwolony jest jedynie tylko dla kupców, na­
leżących do zgromadzenia kupieckiego, którzy w pa­
tenty mogą się jeszcze zaopatrywać do d. 12 go lu­
tego, lecz w tym ostatnim razie za opłatą półtora 
raza większą od zwyczajnej.

= Kasy tutejszego kantoru Banku państwa za­
mknięte będą z powodu świąt st. st. w dniach 6, 7 
i 8-ym, oraz d 13-go i 18-go b. m. Centralna kasa 
oszczędności i miejskie jej oddziały będą czynne, 
jak zwykle w dnie biurowe, oprócz dwóch dni, t. i. 
5 go i 12-go b. m.

<== Przy obecnem pogorszaniu się stanu zdrowo­
tności, szczególniej pomiędzy biedniejszą klasą mie­
szkańców, w przytułku dla rekonwalescentów wy­
chodzących ze szpitali od dwóch tygodni znajduje 
pomieszczenie 60 rekonwalescentów obojga płci, 
otrzymujących tam całodzienne utrzymanie.

= W ubiegłem półroczu wydział lekarski w Dor­
pacie z prawem do stopnia doktora medycyny ukoń­
czyli pp.: Władysław Epstein, Władysław Kajenkie- 
wicz, Rajmund Lande i Józef Winiarski, ze stopniem 
zaś lekarza pp. Zygmunt Karpowicz i Feliks Panó©- 
rzyński.

«=> W dzisiejszej Gaz. polio, zamieszczono, co na­
stępuje: „Zaopatrzywszy 10-iu członków Towarzy­
stwa racjonalnego polowania i hodowli zwierzyny 
w odpowiednie przezemnie podpisane bilety imien­
ne, polecam organom policji w sprawie rozciągnię­
cia przez nich nadzoru dla zabezpieczenia sprzedaży 
na targach i w innych miejscach zwierzyny łowionej 
w sposób zakazany, udzielać rzeczonym członkom 
w razie potrzeby pomocy prawnej.”

=• Z powodu nadchodzących świąt Bożego Naro­
dzenia st. st. wszystkie kasy magistratu zawieszają 
swoje czynności jutro o godz. 12-ej w południe zaś 
kasa lombardu już dziś o godz. 3-ej po południu. 
Otwarcie kas nastąpi dopiero w przyszły poniedzia­
łek. Kasa pokładnego otwartą będzie w czwartek 
od godz. 10 do 12-ej w południe, dnia zaś następne­
go rozpoczyna swe czynności prawidłowo.

= Zabawy ludowe na placu Ujazdowskim odbędą 
się jeszcze jeden raz, gdyż zabudowania szpitala 
Ujazdowskiego, wznoszone na połowie tego placu, 
nie będą jeszcze ukończone, zarząd więc szpitala 
nic nie ma przeciw urządzeniu zabaw w sąsiedztwie 
rozpoczętych budowli.

c= Na wczorajszem posiedzeniu zarządu warszaw­
skiego Towarzystwa jedwabniczego do grona człon­
ków rzeczywistych zapisano p. Teofila Wojciechow­
skiego z Warszawy. Postanowiono jednocześnie że 
roczne zwyczajne sprawozdawcze ogólne zebranie 
odbędzie się w marcu, a dzień tego zebrania później 
ogłoszony zostanie.

=> Podług wykazu za ubiegły tydzień, zamieszczo­
nego w Gaz. polio., zgłosiło się do biura kontroli sług 
498 kandydatów i otrzymało miejsc 471; poszukiwa­
ni są ze służby męzkiej: kucharze, lokaje; żeńskiej: 
kucharki, sługi do wszystkiego, bony, piastunki, 
praczki i mamki.

«=■ Onegdaj wieczorem zmarł nagle w mieszkaniu 
swem pod nrem 37-ym przy ul. Wspólnej rz. r. st 
dr. Józef Perwolff. Zmarły był profesorem warszaw­
skiego uniwersytetu i zajmował katedrę języków i 

I literatury słowiańskiej.
= W dniu wczorajszym wyjechali: łowczy Ale­

ksander hr. Berg do Petersburga, gubernator łom­
żyński rz. r. st. Essen do Łomży, dyrektor komory 
rz. r. st. Jakowlew do Petersburga, wicegubernator 
rz. r. st Łabudziński do Łomży; przyjechał zaś 
z Pułtuska prezes zjazdu sędziów pokoju rz. r. st 
Palkow.

= Artysta-malarz, p. Tytus Maleszewski, od dłuż­
szego czasu chory jest na influenzę. Stan jednak je­
go zdrowia znacznie się już polepszył-

= Ostatnia posługa.
Wymownym dowodem czci i uznania dla zasług 

ś. p. Gustawa Fritschego był wczorajszy po­
grzeb.

Zwłoki spoczywały w mieszkaniu w alejach Jero­
zolimskich, gdzie od wczesnego rana odprawiały się 
msiie ścięte.

Na trumnę złożono mnóztwo wieńców, z których 
wiele było bez żadnych napisów, a na wstęgach in­
nych zauważyliśmy: „od 5-ej szwalni warszawskiego 
Towarzystwa dobroczynności”, „od dzieci chorowi­
tych", „zbawcy dzieci wdzięczna matka”, „od przy­
jaciół”, „felczerzy kolei wiedeńskiej swemu naczelni­
kowi”, „przyjaciele z Częstochowy”, „przyjacielo­
wi dzieci”, „od rzemieślników warsztatów kolei wie­
deńskiej zacnemu lekarzowi”.

O godzinie w pół do 3-ej po południu zebrały sią 
w alejach Jerozolimskich tłumy osób wszelkie! 
warstw społecznych.
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Orszak żałobny rozpoczynał długi szereg dzieci.
To pensjonarze kolonji letnich, instytucji rozwi­

niętej do obecnego stopnia tylko dzięki niestrudzo­
nym staraniom nieboszczyka.

Trumnę ze śmiertelnemi szczątkami studenci uni­
wersytetu, przyjaciele, oraz znajomi, ciągle się zmie­
niając, ponieśli na własnych barkach aż do grobu.

Tłumny orszak, nie malejąc, w dobrą godzinę za­
ledwie przybył na Powązki.

Po ukończeniu modłów obrzędowych, przemówił 
ks. Władysław Dębicki, znany z nauki kapłan, 
a wielki przyjaciel nieboszczyka.

Podniosła to była przemowa, w której kaznodzieja 
streścił żywot ś. p. Fritschego, jako lekarza i oby­
watela.

Ostatnie pożegnanie w imieniu korporacji lekarzy 
wypowiedział dr. Michał Kępiński.

Mówca nie przedstawiał rysu bjograficznego, lecz 
W niezmiernie ciepłych, serdecznych wyrazach za­
znaczył naukowe i społeczne zasługi s. p. Fritschego, 
a zakończył następującemu słowy: „My wszyscy tu­
taj obecni żegnamy cię zwyczajem ojców naszych: 
wieczny odpoczynek racz mu dać Panie, a światłość 
wiekuista niechaj mu świeci na wieki wieków. 
Amen!”

■= Z teatru.
* Teatr Rozmaitości daje w środę po raz pierwszy 

ezteroaktową sztukę Łabowskiego „Bawidełko”, 
V której udział przyjmują panie: Borkowska, Ludo­
wa, Iłakiewiczowa i Marczello, oraz pp. Dąbrowski, 
Frenkiel, Jagielski, Kotarbiński, Krogulski, Ładnow- 
ski, Nowicki, Markiewicz, Prażmowski, Szymanow­
ski, Sikorski, Wolski i Wojdałowicz.

. Sztuka ta grana będzie następnie w czwartek, 
piątek, sobotę i niedzielę. i

* Najbliższą nowością w repertuarze teatru Roz­
maitości będzie głośny dramat Sudermaua, autora 
„Honoru”, „Koniec Sodomy”.

* Na wczorajszem przedstawieniu „Małżeństwa 
Apfel” w teatrze Rozmaitości licznie zebrana pu­
bliczność przyjmowała bardzo życzliwie p. Nowi­
ckiego w roli młodego Apfla, grywanej przez ś. p. 
Tatarkiewicza.

* Dzisiaj w teatrze Wielkim nJau z Lejdy” (akt 
pierwszy), „Rycerskość wieśniącza” (ostatni występ 
panny Russel i „Diyertissemet”, w Rozmaitościach 
„Dwór w Władkowicach”, a w Małym „Słodka tru­
cizna” i „Bęben“ (wznowienie).

* Jutro, z powodu wigilji świąt Bożego Narodze­
nia (st. st.), widowisk w teatrach warszawskich nie 
będzie.

* Na scenie teatru Wielkiego odbywąją się obe­
cnie próby7 z „Mefistofelesa” Boity.

Opera ta daną będzie w czwartek.
* Artystom teatru Małego rozdano do nauki role 

z trzyaktowej krotochwili „Człowiek o stu głowach”, 
która z powodzeniem obiegła sceny zagraniczne-

Tytułową postać odtworzy p. Morozowicz.
= Słownik sportowy.
W gronie uczestników tutejszych klubów sporto­

wych podniesiono myśl ułożenia słownika wyrażeń 
techniczuosportowych.

Projektodawcy pragną tym sposobem oczyścić ję­
zyk z mnóstwa naleciałości cudzoziemskich.

Celem ustrzeżenia się od błędów językowych, ja­
kie mogłyby się zrodzić przy „umiejscowiauiu” wy­
razów zagranicznych, autorzy przyszłego słownika 
zażądają pomocy jednego z wytrawnych literatów.

= Z kroniki myśliwskiej.
W d. 30 ym z. m. w dobrach Sokolniki, w łęczy- 

ckiem, należących do p. Herbsta, odbyło się polowanie 
w 12 strzelb.

Zwierzyny padło: 106 zajęcy, 22 bażanty i 2 lisy.
Królem polowania ogłoszono pana E. K., który też 

otrzymał od gospodarza nagrodę w postaci szczero­
złotego żetonu wyobrażającego wyżła (zabił 16 za­
jęcy i ^ bażantów), zaś wice królem pan K. 8. i otrzy­
mał takiż sam żeton, wyobrażający zająca.

Na polowaniu w Jabłonnie u hr. Augusta Potockie­
go zabito przed kilkoma dniami 250 sztuk zwierzyny, 
w tern sześć kozłów, jednego lisa i 243 zajęcy.

W Woronczynle pod Kowlem u ks. Włodzimierza 
Czet Wertyńskiego odbyło się polowanie na dziki.

Pięciu myśliwych ubiło w ciągu jednego dnia sześć 
dzików i jednego łosia.

*7= Drzewka na Brudnie.
Ewadze zarządu cmentarza na Brudnie polecamy 

drzewka, których obecny stan domaga się opieki.
Znaczna liczba drzewek nie jest przywiązaną do 

palików, łamią się one więc na wietrze i niszczeją.
Dla ocalenia z trudem urządzonych plantacyj, 

drzewka należałoby jaknajrycblcj uporządkować.
<=> Odnaleziony.
Przed dziewięcioma laty zginą) bez wieści szesna­

stoletni syn ślusarza, Emil Nagielski.
Rodzice po wyczerpaniu wszelkich środków, mąją- 

cych na celu odnalezienie lub natrafienie na ślad 

chłopca, zrezygnowali i nabrali pewności, iż Emil 
padł ofiarą jakiego nieszczęśliwego wypadku.

Dopiero parę tygodni temu N., poznawszy się 
w restauracji z jednym ze służących cyrku otrzymał 
wiadomość o młodym warszawianinie Nagielskim, 
majtku na okręcie „Yindobona”, kursującym pomię­
dzy Hamburgiem a portami Ameryki południowej.

Na list niezwłocznie wysłany do właściciela okrę­
tu Schliessmana w Hamburgu, nadeszła odpowiedź, 
potwierdzająca wiadomość.

Nagielski, znajdujący się obecnie w drodze z Bue­
nos Ayres, ma powrócić do Europy z końcem bieżą­
cego miesiąca.

Uszczęśliwiony ojciec zamierza podążyć do Ham­
burga dla powitania odzyskanego syna^
~s= Przy pracy.

W drukarni Kurjera porannego pod Jfi 28-yrn przy ul. Sena- 
torskiąj robotnik, Józef Malinowski, liczący 85 lat wieku, 
uległ ciężkiemu zranieniu prawej ręki.

Poszwankowanego, po udzieleniu pomocy, odwieziono do 
mieszkania pod Jft lii-ym przy ul. Ogrodowej.

Iziael Kramobroda, powożący furgonem .'A 8222, chcąc pod­
nieść wóz przewrócony na ul. tSepatorskiej, został przygnie­
ciony i poniósł dotkliwe obrażenia.

== Pomyłka.
Do szpitala św. Ducha przywieziono otrutego atropiną To­

masza Garlickiego.
Jak się okazało, G., zamiast innego lekarstwa, przez pomył­

kę zażył atropiny.
Dzięki szybkiej i energicznej pomocy lekarskiej, niebezpie-

= Z udławienia.
biiedawno donosiliśmy o śmierci dziecka, wynikłej z udła­

wienia się spinką, wczoraj podobny wypadek przy jedzeniu
I bułki z mkkieu) zdarzył się pod jY 10-m przy ul. Piekarskiej.

Licząca przeszło rok życia Walerja Rbsowska, trzymając
' w ustach bułkę zmaczaną w mleku, zakrztusiła się.

Bułka uwięzia w gardziołku i kiedy piastunka, znajdująca 
j się w drugim pokoju,, wróciła, dziecko już ryło uduszone.

Piastunkę, Franciszkę Hejncównę, za brak nadzoru, pocią- 
i gnięto do odpowiedzialności sądowej.

= Krwawe zajście.
W restauracji hotelu Angielskiego dwaj kelnerzy: Józef 

Hintreger i Jan Matkowski wszczęli kłótnię, a następnie bój­
kę w czasie której Matkowski został ciężko zraniony butelką 
w głowę.

Rannego, po udzieleniu pomocy, odwieziono do mieszkania 
pod Jfi 37-ym przy ul. Dobrej.

= Zamach samobójczy.
W niezwykły sposób i wśród niezwykłych okoliczności speł­

niono zamach samobójczy pod M 13-ym pizy ul. Krochmalnej.
Zamieszkały w tym domu Dawid Czapa, handlujący, odzna­

czał się gwałtownem usposobień.em, które przykrzyło się 
wszystkim otaczającym.

Jeden tylko ojciec miał wpływ nad synem.
Otóż stary Czapa widząc, iż Dawid znów się unosi, polecił 

mu natychmiast się uspokoić.
Rozdrażnić ,y młodzieniec tym razem nie usłuchał i zaczął 

się z ojcem kłócić.
Kiedy Czapa zagroził rzuceniem klątwy na nieposłusznego 

syna, Dawid pochwycił duży nóż kuchenny i z błyskawiczną 
szybkością pchnął się w piersi.

Rana jest niebezpieczna.
Czapę w stanie bezprzytomnym odwieziono do szpitala sta- 

rozakonnych.
= Poparzenia.
W dniu wczorajszym pod AS 58-ym przy ul. Pańskiej p. Ale­

ksy Bieliczenko przy zapalaniu maszynki benzynowej spowo­
dował pożar.

Gasząc ogień, pan B. zapalił na sobie ubranie.
IVspoilokator, p. Skorski, podążył z pomocą i ogień ugaszo­

no, lecz obaj ulegli dotkliwym poparzeniom.
Bieliczenko ma oparzoną szyję i piersi, Kkorski żaś prawy 

policzek, szyję i prawą rękę.
Poszwankowani leczą się w mieszkaniu.
Pod M 13-ym przy ul. Łuckiej praczka, Antonina Lubelska, 

prasując bieliznę upuściła rozpaloną duszę, któ.a jej poparzy­
ła obie nogi.

Lubelską odwieziono do szpitala Dzieciątka Jezus.
— Pożar.
Wczorajszego wieczora pod .Y 6-ym przy ul. Nowosenator- 

skiej, w mieszkaniu adwokata Ponikowskiego, od silnie roz- 
I grzanego pieca zapaliła się ściana,

Wetwani (opornicy z oddziału ratuszowego, po wyrąbaniu 
ściany, ogień stłumili.

+ Echa siedleckie.
Korespondent nasz pisze.
„Święta minęły cicho, ożywione jedynie koncer­

tem p. Rawicz-Fruszyńskiej, ze współudziałem pp.: 
Gawrońskiego i Artura Zawadzkiego.

Koneertantów przyjmowano serdecznie, pani zaś 
Pruszyńska, wywołana kilkakrotnie, nad program 

J obdarzyła nas mazurkiem Zarzyckiego „Ona”.
Tutaj wypada rui zaznaczyć rzecz charakterysty-

I czną: garstka publiczności inteligentnej, śpiesząca na 
; koncerty dla samej li tylko muzyki, w Siedlcach 
jest bardzo nieliczua.

Przytem brak u nas wszelkiej solidarności; koła, 
kółeczka, bezpodstawne niechęci itd., wszystko to 
razem paraliżuje najszczersze chęci amatorów.”

+ Sztuczka złodziejska.
Działo się jednego z dni przedświątecznych, na 

Bałutach, osławionych Bałutach pod Łodzią.
Przyjechał na targ chłopek, mając wóz cały tak 

naładowany gęśmi, że zaledwie pomieściła się mię- 
j dzy ptactwem tern jego baba.

Włościanin szedł przy koniu, na cały okwipaż pil-
I ne dając baczenie.

Kiedy już stosowne i dogodne obrał dla siebie 
miejsce, jęl się gromadzić naokoło wozu kupujący, 
pomiędzy którymi nasz gospodarz, dojrzawszy i po­
dejrzane, a znane sabie indywidua, usiłował je bi­
czem w przyzwoitej od pierzatego towaru trzymać 
odległości.

Nie przeszkadzało to gromadzić się liczniej amato­
rom „taniego kupna” i niebawem gromadka ich uro­
sła do 15 ludzi różnego wieku i wzrostu.

Teraz rozpoczęła się po naradzie wojennej wła­
ściwa „akcja”.

Krępy i przysadzisty bałutnik zsadził bez ceremo- 
nji gęsiarkę z jej posterunku, wziął ją na ple­
cy i nuż z babą umykać!

Pełen obaw o połowicę skradzioną małżonek rzuca 
wóz, konia i gęsi, a sam pośpiesza, co prędzej na jej 
ratunek, wołając: „Moja żona, moja żona”...

Tego też tylko było potrzeba „pobytowym”.
Rzucili się oni gromadnie na zbawczynie kapitolj- 

skie, które siebie obronić nie mogły i siały się 
wszystkie pastwą pomysłowych złodziei.

Powrót wieśniaków do woza rozczarował oboje i 
zniechęcił do małżeńskiej samoobrony...

-f- Niefortunne dary.
Mieszkaniec gminy Nakielnica, w pow. łódzkim, 

P., zjawił się w drugi dzień Bożego Narodzenia u na­
rzeczonej swojej, R., zamieszkałej u rodziców w Ło­
dzi i jak przystało, przyniósł dziewce świąteczną ko- 

i lendę obfitą, a ojcu jej doręczył rs. 161 na gody we­
selne, w początku rokti bieżącego zapowiedziane.

Zachowanie się takie narzeczonego zachwyciło ro­
dziców i samą oblubienicę; to też. oddali się oni 
wszyscy radości i... ucztowania, jakiego dawno ro- 

j dżina P. nie zakosztowała.
Aliści zapomniano, że „szczęście nie lubi nigdzie 

gościć za długo”; zjawia się podczas uczty w mie­
szkaniu R. policja i aresztuje narzeczonego, oraz 
przyszłego teścia, któremu odbiera pieniądze.

Okazało się, że uprzejmy oblubieniec ukradł w Ba­
łutach papiery wartościowe i 225 re. gotówką Fr. 
Antczakowi.

Za nie właśnie wyekwipował siebie i narzeczoną.
4- Świętokradztwa.
Z Siedlec piszą do nas:
„Nowy Rok nader smutnym zaznaczył się u nas 

faktem, bo okradzeniem kościoła.
Jak zwykle w piątek, po skończonych nieszporach 

kościół starannie zamknięto, złodziej więc mu ul 
ukryć się na chórze i jako dobrze świadomy m e - 
scowyeh zwyczajów, odnalazł wszystkie klucze i i rzr 
pomocy drąga żelaznego pootwierał drzwi iskaroieo 
km cielny.

Skradziono dwa kielichy wartości 120 rs. i skar­
bonkę z pieniędzmi, w której przypuszczalnie znaj­
dować się mogło kilka rubli.

Podejrzanego o świętokradztwo Andrzeja Woźni- 
cę aresztowano.

Jest to recydywista, od 12 go roku życia swego 
okradający kościół siedlecki.

Dwa razy już chwytany na odbijaniu puszek z pie 
niędzmi, przestęj ca. l.czy obecnie 20 lat wieku i jest 
synem zmarłego dziada kościelnego, który przez czas 

j długi przy tutejszej parafji pracował.
Z Garwolina donoszą nam, iż w nocy z d. 26-go 

na d. 27 my grudnia, świętokradzey, wdarłszy się do 
kościoła gai wolińskiego oknem ukradli z zakrystj 
odłamaną od monstrancji koronę z kamituUmi i 

i skarbonkę z pieniędzmi.
1 odstawę monstracji pozostawili
Aparaty kościelne, jak to: ornaty, alby i t. p. służ­

ba kościelna zastała w wielkim nieporządku.
Skarbonkę rozb.tą znaleziono na drugi dzień w po­

bliżu cmentarza, pieniędzy mogło być w niej zale­
dwie kilka rubli.”

-f- Żonobójstwo.
O krwawym dramacie małżeńskim, jaki rozegrał 

się w Łodzi w sam dzień Nowego Roku, donosi nam 
korespondent:

„W mieszkaniu malarza N. przy ul. Jerozolimskiej 
schroniła się 21 letnia kobieta, Bronisława D., przed 
zemstą swego męża, z którym po rocznem zaledwie 
nieszczęśliwem pożyciu rozejść się chciała, nie mo­
gąc śeierpieć jego stosunku z jakąś inną kobietą.

Mąż, który przyznawał się do kradzieży jakiegoś 
przedmiotu z kościoła na Starem Mieście, uczęsto­
wał noworocznego rana żonę swoją zwykłą dozą ra­
zów, wobec których odgra ała się ona, że w razie 
niezaprzestania zemsty kradzież tę ujawni.

Doprowadziło to D. do takiego rozwścieczenia, że 
Bronisława zbiedz musiała i szukać ratunku w mie­
szkaniu wspomnianego malarza N.

Niezadługo, gdyż pomiędzy godziną l-szą a 2 gą 
po południu, przybył tam także miły małżonek w to­
warzystwie czterech swoich kamratów7, a wtargną­
wszy do kryjówki nieszczęśliwej żony, kilkakrotne- 
mi cięciami noża straszliwie ją pokaleczył.

Z rąk zbrodniarza wyrwali dopiero biedną ofiarę
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sąsiadzi, przybiegli na rozpaczliwe wołania o po­
moc.

Młodą kobietę okropnie poranioną odwieziono do 
szpitala, gdzie nazajutrz rano zmarła.

Żouobójcę natychmiast ujęto.”

+ Morderstwo.
W tych dniach w Sosnowicach spełniono morderstwo w ce­

lach rabunku.
Do sklepu z wędlinami weszło dwóch ludzi, z których jeden 

zażądał kiełbasy.
W chwili, gdy rzeźnik wysunął szufladę, celem wydania re­

szty płacącemu, drugi z przybyłych zadał mu cios nożem 
w piersi, kładąc go trnpem na miejscu.

Zabrawszy następnie wszystkie z szuflady pieniądze, mor­
dercy zbiegli.

KOTATYIK TERMIIOWT.
— D. 5-go stycznia, o godz. 5-ej po południu, w Towarzy­

stwie dobroczynności, odbędzie się posiedzenie członków admi­
nistracji ogólnej.

E SWI A. T -A.,

X wyrok. Z Torunia piszą do nas: , W dniu wifflO- 
rajszym, t. j. d. 30-go grudnia, o godz. 8-ej zrana, stra­
cony został na dziedzińcu tutejszego więzienia sądu zie­
miańskiego owczarek, Michał Murawski z Wrocławek, 
zasądzony w d. 28-ym września r. b. przez sąd przysię­
głych na karę śmierci za zamordowanie swego 8-letniego 
s^yna przez uduszenie chustką, na szyi skręconą. Przy 
wyjściu z więzienia ustawili się przy stole: pierwszy pro­
kur ator Nyschelsky, fizyk powiatowy dr. Siedamgrotzky 
i kii ku sędziów. Niedaleko od nich ustawiono podjum 
z klocem katowskim, przed którem stanął odkomendero­
wany oddział wojska. Kilka minut po 8-ej przyprowa­
dzono a' więzienia delinkwenta w towarzystwie dwóch księ­
ży od śv. Jana, którzy go na śmierć przysposobili; pod- 1 
czas tego zaczęto dzwonić w dzwonek grzeszników (Ar- 
mesilnda^łlockchen)’ Pierwszy prokurator odczytał wy­
rok sądu przysięgłych, a następnie, po sprezentowaniu 
broni przez wojsko, rozkaz gabinetowy z d. 14-go gru­
dnia, w którym cesarz oświadcza, iż ze służącego sobie 
prawa ułaskawienia użytku zrobić nie chce; ma się więc 
stać zadość sjirawiedliwośei. Oba pisma odczytano na- ! 
.stępnie delinfcwentowi. Poczem kat, przekonawszy się ■ 
o własnoręcznym podpisie cesarza, porwał delinkwen­
ta i w tej chwili obnażyli pomocnicy jego szyję i ple­
cy skazanego, przywiązali do kloca, błysnął topór i odłą­
czył głowę od tułowia. Upływ krwi był niewielki, topór 
utkwił na kilka centymetrów w klocu. Cała straszliwa 
scena włącznie z odczytaniem wyroku i t. d. trwała żale- j 
dwie trzy minuty. Trupa włożono natychmiast w trumnę i 
i odwieziono na cmentarz. Delinkwent był w ostatniej 
chwili wielce przygnębiony. Dowiedziawszy się dnia po­
przedniego, co go czeka, wyspowiadał się i przyjął Sa­
kramenty św. Pokarmów żadnych nie przyjmował W no­
cy prawie nic nie spał. Zaraz po straceniu ogłosił pro­
kurator wyrok i cały przebieg tracenia afiszami po rogach 
ulic. Chociaż wiadomość o mającem nastąpić straceniu 
trzymano w tajemnicy, mimo to zebrało się dosyć ludzi 
na ulicy Piekarskiej, prowadzącej do więzienia, obstawio­
nej wojskiem i policją. Podobno kilka kobiet usiłowało 
przerwać łańcuch, aby przypatrzyć się egzekucji, wywo­
łując przytem wstrętne sceny.*

X Likwidacja. Rada zarządzająca banku ^Bodenkre- 
ditanstaU, Bern” postanowiła na posiedzeniu akcjona- 
rjuszów, które się zbierze w pierwszej połowie b. m., wy­
stąpić z wnioskiem likwidacji tejże instytucji finansowej.

• mata* .

BANKI MYDLANE.

Bola ząb boli. Matka prowadzi tedy pociechę swą do 
dentysty.

Zaledwie jednak mistrz dotknął bolącego zęba, Bolo 
krzyczy w niebogłosy.

Wreszcie dentysta zapytuje:
— Umiesz gwizdać, kochanku?
— Umiem—odpowiada Bolo.
— Otóż, kochanie, zachodzi potrzeba wyrwania zęba. 

Jak tylko uczujesz ból, zagwizdaj, a natychmiast prze­
stanę.

— Dobrze...
Spokojny już zupełnie Bolo otwiera buzię szeroko, jak 

rekin. Dentysta przykłada lewarek, raz... dwa... i ząb 
już wyrwany.

Bolo wyje z bólu. Gdy zaś skarży się matce na pod­
stęp, dentysta dobrotliwie pyta:

— Czemużeś nie gwizdał, kochanku?...

Domyślny.
Służący, czyszcząc inexprimable pana, dostrzega na 

kolanie plamę z wosku.
— Aha!—czyni głębokie spostrzeżenie.—Znowu do­

staliśmy kosza!...

Na balu.
— Czy pan lubi walca?—zapytuje tancerka sromotnie 

niezgrabnego tancerza.
— O, pani, uwielbiam ten taniec!..,
— .Więc... więc dlaczego się go pan tańczyć nie nau­

czysz?...
— I...

— Opiekun cyrkułu IV-go, p. Ludw. Szczygielski, wraz 
z członkiem delegowanym, księciem Antonim Massalskim, 
w imieniu rady opiekuńczej ubogich tegoż cyrkułu składają 
podziękowanie następującym osobom i firmom za łaskawe 
przyczynienie się ofiarami do wydawania ubogim podczas obe­
cnej zimy gorącej bezpłatnej herbaty z pieczywem, a mianowi­
cie: pp. Janowi i Matiasowi iJersohnom, W. Rau, A. Goldfe- 
derovi, Miecz. Epsteinowi, J. Eigerowi, M. Friedmanowi, 
M. Kaisersteinowi, St. L. Kronr ubergowi, J. Landau, Blau- 
szyldowi, Paulinie Meyet, Gauszynowi z firmy B-ci Popow 
i Koteckiemu z firmy „Tsiń-Łuń”, tudzież Warsz. Tow. Fa' 
bryk cukru, administr. cukrowni Młodzieszyn i Krasiniec, 
Teichfeldowi oraz p. L. Goldsteinowi za zebrane ofiary do za­
silenia funduszu na ten cel.

— Na obiady wydawać się mające zpoczątkiem styczniar.b. 
po 500 porcyj dziennie, staraniem warsz. Tow. dóbr., dla ubo­
giej ludności w- pięciu dzielnicach tutejszego miasta, następu­
jąco osoby złożyły ofiary zaprzełsane im bilety: pp. J. G. Bloch 
rs. 300, Gustaw hr. Tarnowski rs. 5, Gruszecki rs. 5, dr. Ko­
siński rs. 5, Aleksander Temler rs. 10, dr. Stępiński rs. 3 i po 
rublu pp. Bełkiewicz, Józef Kopytowski, Julja Lange, Star­
czewscy, Puchała, Ludwik Hoger, Szymon Sonenberg, Witold 
Plackowski, Leon Jasiński, Józefa Kocioll ift vicz, Jan Tar­
nowski, Kasprzykiewicz, M. Ostrowska, hr. Kzyszczewski, hr. 
Stadnicka, Stecki i Ludwik Szczygielski.

»^JK IIOLOUJl.

IOZO-

stycznia rano.

żona urzędnika drogi żel. warsz.-wled., 
przeżywszy lat 42, po długich cierpieniach, zasnęła w 
nu dnia 3-go stycznia 1892 r. W nieutulonym żalu] 
stały mąż zaprasza krewnych, przyjaciół i znąjomycl 
wyprowadzenie zwłok z domu na staąji Kutno w dniu

i Ś. P FRANCISZEK SOKOŁOWSKI, 
po długich cierpieniąch, opatrzony św. sakramentami, zasnął 
w Bogu d. 3 b. ni., w wieku lat 59. Pozostała żona wraz dziećmi 
zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych na żałobne nabo­
żeństwo, odbyć się mające w dniu 5 stycznia, tj. we wtorek, o 
godzinie 9-ej zrana w kościele Narodzenia N. Marji Panny na 
Lesznie, oraz na wyprowadzenie zwłok tegoż dnia, o godz. 4-ej 
po poi. z domu przy ulicy Dzikiej M 73, na cmentarz powąz­
kowski. —21—

Ś. t F.

Florentyna ze Szmitkowskich 
NESTOBOWICZ, 

wdowa po ś. p. Franciszku, b. komisarzu b. ko­
misji skarbu, 

po kilkoletniej ciężkiej chorobie, zmarła w Siedlcach dnia 3-go 
stycznia 1892 r., w wieku lat 70. Pogrzeb ze stacji Praga-Te- 
respolska na cmentarz powązkowski odbędzie się dnia 5-go sty­
cznia, to jest we wtorek, o godzinie 1-ej minut 45 po polu- 
duiu, na który pozostali synowie, synowe i wnuki zapraszają 
krewnych i życzliwych. 2—23—
t Dnia 5-go b. m., to jest we wtorek, o godzinie 10-ej rano 

w kościele św. Krzyża odbędzie się nabożeństwo żałobne za dusze 

ś. p. Antoniego i Józefy 
małżonków Rembowskich, 

na które pozostałe dzieci zapraszają rodzinę, przyjaciół i zna­
jomych. —19—

+ W dniu 7-ym stycznia, to jest we czwartek, o godzinie 1O 
i pół zrana, w kościele św. Krzyża, jako w drugą bolesną rocz­
nicę śmierci ś. p. Antoniego Morawskiego, urzędnika dr. 
żel. wars.-wied., za spokój jego duszy odbędzie się nabożeństwo 
żałobne, na któro pozostała żona zaprasza życzliwych. —4570

ł We wtorek, dnia 5-go stycznia 1892 r., o godzinie lO-ej 
odbędzie się w kościele Przemienienia Pańskiego przy ulicy 
Miodowej wotywa żałobna za duszę

Ś.p. Antoniego ^Lubieńskiego,
b. radcy rządu gubernjalnego augustowskiego, z powodu rocz­
nicy śmierci. —17—

i- Dnia 5-go stycznia, to jest we wtorek, jako w bolesną 
rocznicę śmierci

ś. p. Heleny z Morzycklch
GościmslŁiej,

za spokój jej duszy, odprawione będzie nabożeństwo żałobne, 
o godzinie 9-ej i pół rano, w kościele św. Piotra i Pawła. 18

i- Wszystkim krewnym i znajomym, którzy odprowadzili 
w d. 2-im b. m. zwłoki matki naszej,

ś. p. Pauliny z Radkich Safft, 
na miejsce wiecznego spoczynku, a w szczególności szanowne­
mu superintendentowi Manitiusowi za słowa pociechy wypo­
wiedziane naJ grobem, składają serdeczne podziękowanie po­
zostałe Dzieci. —16—

NADESŁANE,
Buchalterji wyucza up. przez Okr. Nauk 

nauczy  ciel-specjali»ta &■ Chwat, autor „Bu- 
chalterji dla samouków” (całość rubla) Niecała 4.

ZAGRANICZNE.
(Korespondencje własne Kurjera nareiawskitg*/

Wiedeń 2-go stycznia.
Ani sanny, ani ślizgawki; Nowy rok na wodzie, wfęo 

cały Wiedeń w kawiarniach i piwiarniach przez dzień i 
noc. Albowiem wolno tutaj dwa razy do roku trzymać lo­
kale otwarte: na Sylwestra i w ostatki; wolno więc i h iła- 
sować po ulicach noc całą. W każdym lokalu publicznym 
dostają goście na Nowy rok kalendarzyki, a wzamian da­
ją .noworoczne*. i

Do kalendarzyków dodano tym razem nową taryfą do­
rożek i plan nowego Wiednia. Upominki bardzo pra­
ktyczne. Redakcja starej Pressy wysłała 9-ciu reporte­
rów, ażeby jednokonkami w różne strony jeździli, dla wy­
próbowania nowej taryfy, pełnej łamigłówek. Przytrafi­
ły im się setne przygody i spory; można boki zrywać, słu­
chając ich opowieści, ale zdaje się, że ludzie, którym pil­
no i przyjezdni nie śmiać się będą, lecz płakać, zanim 
dojdą do ładu z nową taryfą, przeciw której dorożkarze 
energicznie protestują.

Ilekroć deszcz ustawał, świeciło tak piękne słońce, że 
w lasach okolicznych zakwitły pierwiosnki. Wielu też 
ciekawych odbywało wycieczki do... Prateru, żeby się 
przekonać, czy to na prawdę wiosna, tudzież, ażeby zoba­
czyć gotowy już teatr wystawowy.

Jest to okaz bardzo zajmujący, wzór budowy taniej, a 
bezpiecznej, trwałej i nawet stylowej, a ukończonej w trzy 
miesiące. Wszelakie drzewo, tapety i materje impregno­
wane, niezapalne. Fasada występuje parabolicznie, okna 
tworzą loggje.

Wchodzi się do obszernego westibulu pod kopułę; sze­
rokie, jasne foyer otacza cały budynek. Scena, maga­
zyn, garderoby powleczone asbestem. Widownia ma na 
poziomie 1,000, na balkonie amfiteatralnym 600 foteli; 
około proscenjum kilka lóż. Z każdego miejsca widać 
wybornie scenę i całą widownię. Z poziomu wiodą na 
trzy strony 22 drzwi, szerokie na 1J metra, z balkonu 
10 drzwi i 6 schodów; do lóż wiodą z dwóch stron osobne 
schody.

Scena szeroka 26 m., głęboka 15 m., proscenjum 13| 
m. szerokie; oświetlenie elektryczne, wodociągi z hydran­
tami, wentylacja za pomocą pulśatora. Styl budynku pó­
źny renesans; wewnątrz wesoły barok.

Wszystko to wyrosło z ziemi po za rotundą, a halla 
muzyczna już wyrasta.

W piwnicach teatru cesarskiego urządzono dla robotni­
ków, żeby ich chronić przed zawianiem i reumatyzmem, 
codzienne, obowi (Zkowe kąpiele gorące i parowe.

Tutejszy Reiterclub przygotował na wiosnę wielkie 
wyścigi jeźdźców cywilnych i oficerów, którzy będą do. 
siadali własne konie. Źokeje wykluczeni. A.

Berlin 2-go stycznia.
Noc św. Sylwestra minęła bez większych rozruchów, 

dzięki niepogodzie i nadzwyczajnie licznemu zastępowi 
policji, rozstawionej po głównych arterjach ruchu, jako 
to: Unter der Linden i na ulicy Fryderykowskiej. Za­
aresztowano tylko 130 osób, podczas gdy w r. z. liczba ta 
była dwa razy wyższą.

Na ulicach i w lokalach publicznych niezliczone mnóz- 
two dostrzedz było można osób kompletnie pijanych. 
W Filharmonji, gdzie pierwszy w r. b. odbył się bal ma­
skowy, mnóztwo było pięknych kobiet, po części w ele­
ganckich kostjumach. Trwała też zabawa do samego ra­
na. Również w Coursaalu, znanym ztąd, że produkowa­
ła się tam księżna Pignatelli, Blumensale, Krystallpalast, 
Kaisersaal itd. zabawa przeciągnęła się do późnej go­
dziny.

Dzień Nowego roku minął jak corocznie, żadnych zgo- 
ła berlińczykom nie przynosząc niespodzianek. Zrana 
z latarni kopuły zamkn tradycyjny odegrano chorał, po­
czem wielka z muzyką wrzaskliwą i piskliwą nastąpiła 
.reveille’ t. zw. Weaken, z zamku do brandeburskiej 
bramy i z powrotem. W obiad wystrzały z armat przy 
zeughanzie obwieszczały ludności ważność chwili, a 
w zamku, podług z góry zakreślonego programu, odbyło 
się wielkie przyjęcie.

Nie stanął w liczbie gości tylko ambasador portugal­
ski, markiz Antoni de Penafiel. Padł on w środę ofiarą 
influenzy. Dzisiaj zrana w kościele św. Jadwigi za spo­
kój jego duszy odprawiono mszę żałobną. Czarna tru­
mna, zdobna w bogate rzeźby i ciężkie srebrne obicia, li­
teralnie pokryta była wieńcami z palm, wawrzynów i 
kwiatów przeróżnych uwitemi. Cesarz, cesarzowa, ce­
sarzowa Fryderykowa itd. nadesłali wieńce. Po ceremo- 
nji w kościele ciało złożono w krypcie, gdzie też spoczę­
ły zwłoki ambasadora White’a. Familja zmarłego, syn 
30-letni, córka 20-letnia i wdowa wracają w ciągu przy­
szłego tygodnia do Lizbony.

773062
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Znowu dwa straszne popełniono morderstwa. W Kr>p4- 
nick znaleziono zabitego w swem mieszkaniu handlarza 
wiktuałami, Bistego; w Kleinhelmsdorf zaś kobietą, której 
głową odcięto od kadłuba. K.

#
Londyn 81-go grudnia.

Dziś ogłoszono nominacje urzędowe: ambasador peters­
burski, sir Robert Morier, przechodzi do Rzymu, a rzym­
ski, lord Vivian, do Petersburga.

Gladstone obchodził dziś w Biarritz 82-gą rocznicą 
swych urodzin. Do zamku jego, Hawarden, nadeszło 
przeszło 1,000 telegramów z wszystkich części świata, o- 
raz liczne podarunki.

Regestrator jeneralny ogłasza, te w ciągu ostatniego 
tygodnia, awiąc podczas nieustannej mgły, umarło w Lon­
dynie 1,771 osób, urodziło się dzieci 1,462; na influenzę 
zmarło 19 osób. Zdrowotność Londynu stała więc w sto­
sunku 21'9 śmierci na każdy 1,000 mieszkańców rocznie. 
Jak na Londyn, jest to stosunek bardzo wysoki.

Bank Anglji wysłał dziś na ląd stały 12,000 f. sterl. 
w złocie.

Na zagrożonych głodem w Rosji zbiera tu składki pani 
Olga Nowikow za pośrednictwem Stead’a w Review of 
Reviews.

W pałacu Kryształowym dziś olbrzymie widowisko, I 
, Ali-Baba i 40-tn złodziei', w którego skład wchodzi męż­
czyzn 45, kobiet 224, dzieci 118. W .Wenecji’ dziś 
balet na kanale, z signoriną Sozo, primaballeriną La 
Scali; z mostu Rialto sztuczne ognie, przedstawiające por­
trety żyjących mężów stanu włoskich i angielskich.

Od jutra, porto zwyczajnych listów, wysyłanych ztąd 
do którejbądź posiadłości angielskiej w świecie, wynosić 
będzie 1 penny (10 centimów). N.

Telegramy „Iiirjera Warszawskiego".
Brindisi 3-go stycznia. (TeL Aj. pAln.) — 

Jego Cesarska Wysokość Wielki Książę Paweł Ale­
ksandrowicz odpłynął na wyspę Korfu i do Pireusu.

Petersburg 3-go stycznia. (Td. Aj. półn.)— 
Wikarjusz eparchji chełmsko-warszawskiej, biskup 
lubelski Flawjan, został mianowany biskupem chełm­
skim i warszawskim. Biskup kostromski, Augustyn, 
biskupem jekaterynosławskim;’ wikarjusz eparchji 
moskiewskiej, Wissarion, biskupem kostromskim i 
rektor seminarjum duchownego chełmskiego, Gedeon, 
wikarjuszem eparchji chełmsko-warszawskiej.

Petersburg 3 go stycznia (Td. Aj. półn.)— 
Komitet specjalny postanowił wysłać propagatorkę 
robót żeńskich i drobnego przemysłu, żonę jenerała 
Dawydowa, do gubernij: woroneżskiej, niżegorodz- 
kiej i kazańskiej w celu ożywienia tam robót, zaś 
gubernatorom: tambowskiemu i saratowskiemu zale­
cić rozszerzenie działalności domów pracy. Do dys­
pozycji pełnomocnika komitetu na gubernję samar- 
ską Józefowicza wyasygnowano 100,000 rs. Do gu- 
bernji woroneżskiej wysłano 1,362 miary zboża 
w ziainie i 2,440 pudów pszenicy, do gubernji pen- 
zeńskiej pięć wagonów pszenicy i żyta. Wpłynęło 
jeszcze ofiar w pieniądzach rs. 23,203, a w tej sumie 
10,000 rs. od petersburskiego towarzystwa sło­
wiańskiego.

Moskwa 4-go stycznia. (Td. nr. Kur. War.)— 
Ogólne zebranie Towarzystwa składów towarowych 
powołało do rady pp. Bilibina, Męka, Morozowa, 
Markowa, Polakowa, po zarządu zaś Szczerbatowa, 
Bazylewskiego, Szczukina, Feldsera i Szymko.

Zawichost 3-go stycznia. (Tel. pry w. Kur. 
W.)—Dziś w nocy lody na Wiśle ruszyły. Wysokość 
wody stóp 9. Lody płyną prawidłowo.

MODRZEJEWSKA.
Tfew York 3 go stycznia. (Tel.. własny K. W.)— 

Wiadomość o zgonie Modrzejewskiej fałszywa. He­
rald.

Kraków 3-go stycznia. (Tel. własny K. W.)— 
Rodzina nic tu o wypadku nie wie. Telegrafowano 
do Ameryki. Ogólnie tu sądzą, iż pogłoska jest 
echem plotek krakowskich.

TEKST URZĘDOWY.
Pary i 3-go stycznia. (Td. pr. Kur. War.) — 

Ogłoszony urzędownie tekst noworocznego przemó­
wienia prezydenta Carnota w odpowiedzi na życze­
nia, złożone mu przez ciało dyplomatyczne ustami 
nuncjusza papiezkiego, opiewa w swoim ustępie po­
litycznym, jak następuje: „Rok 1892-gi będzie—pra- 

sciwy program nie może długo utrzymać rządu na 
powierzchni. Liberte powiada: Rok ubiegły wy- 
gniemy tego i spodziewamy się wszyscy— pokojo­
wym i płodnym; w toku jego rządy znajdą możność 
trudy i prace swoje poświęcić badaniu interesów go­
spodarczych i pytań socjalnych. Jeżeli rzeczpospolita 
ma pełną sam owiedzę praw i tradycyj Francji, to 
niemniej ściśle związaną jest z polityką pokoju i mię­
dzynarodowej zgody.”

UPADEK HR. PARYŻA.
Parys 3-go stycznia, (Id.pr. Kur. TFar.)— 

Nuncjusz papiezki otrzymał nową instrukcję z Wa­
tykanu, aby jaknąjsurowiej ostrzegł biskupów tran- 
cuzkich przed udziałem w agitacjach tamtejszych 
stronnictw monarchicznych. Powinni oni jedynie i 
wyłącznie oddawać się pieczy interesów religijnych 
i socjalnych.

Iłzym 3-go stycznia. (TeZ. pryw. Kur. War.) — 
W konferencji z posłem francuzkim przy Watykanie, 
p. Lefebvre de Behaine, Ojciec św. miał przyrzec 
dalsze ustępstwa dla polityki rządu republikańskie­
go, jeżeli konkordat będzie utrzymany. Papież nie 
wierzy w restytucję monarchji orleańskiej hrabiego 
Paryźat

ARTYKUŁ „NORDA”
Bruk sell U 3-go stycznia. (Tel. pr. Kur. IV.)-- 

Nord stwierdza, że pokój jest pewniejszym, niż był 
kiedykolwiek od r. 1870-go. Potrójne przymierze 
przestało budzić obawę, odkąd równowaga europej­
ska została przywróconą. Owoc ten wydało zbliże­
nie się Francji i Rosji. Mocarstwa te nie stawiają się 
powyżej traktatów; porozumienie ich ma naturę czy­
sto zachowawczą. Nietylko wspólność interesów, 
ale i tożsamość zasad przewodnich w polityce ze­
wnętrznej połączyła je. Obydwa przenoszą dalsze 
trwanie znośnego od biedy położenia rzeczy na 
Wschodzie nad rozwiązanie za pomocą środków 
gwałtownych, które wstrząsnęłoby Europą do jej po­
sad.

INFLUENZA.
Bzym 3-go stycznia. (Tal. pryw. Kur. War.)— 

Papież odwiedził chorego na influenzę kardynała se­
kretarza stanu, Rampollę.

Bruksella 3-go stycznia. (Td. pryw. K. W.)— 
Influenza pory wa w Belgji coraz więcej ofiar. W szpi­
talu gandawskim zmarło w ubiegłym tygodniu 30-tu 
starców na rzeczoną epidemję. Stan posła francuz- 
kiego, Bourćego, polepszył się nieco; jego żona zapa­
dła teraz na influenzę. Król Leopold chory także.

.Berlin 4-go stycznia. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Zięć prof. Kocha, dr. Pfeifer, odkrył lasecznika in­
fluenzy.

Berlin 4-go stycznia. (Td. pryw. Kar. War.)— 
Odkryty przez lekarza sztabowego, dra Pfeifra, la- 
secznik influenzy przedstawia nader malutki pręcik.

GABINET CHILIJSKI.
Valparaiso 3-go stycznia. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Utworzony w Santjago nowy gabinet chilijski jest 
wyrazem koncentracji stronnictw politycznych, celem 
wspólnego wydobycia kraju z wywołanego przez 
wojnę domową rozstroju. Należą do niego zarówno 
konserwatyści, jak postępowcy, a mianowicie: Ra­
mon objął sprawy wewnętrzne, Venture Viol sprawy 
zewnętrzne, Vergara finanse i Luiz Pereira wojnę.

Wiedeń 4-go stycznia. (Td. pr. Kur. War.)— 
Dunaj groźnie wylewa.

Kraków 3-go stycznia. (Td. pr. Kur. War.)— 
Szkoła kadetów w Łobzowie wieczorem częściowo 
zgorzała.

Drezno 3 go stycznia. (Td. pr. Kur. War.)— 
Stan ks. Jerzego saskiego jest ciągle niebezpieczny.

Sigmaringen 4 go stycznia. (Tel. pryw. K. 
W.) — Przybył tutaj rumuński następca tronu.

Paryż 3-go stycznia. (Td. pr. Kur. Warsz.)— 
W swoich przeglądach noworocznych Temps i Jour­
nal des Debats przypisują ubiegłemu rokowi zasługę 
utrwalenia pokoju przez przywrócenie równowagi 
sil skutkiem spotkania kronsztadzkiego; natomiast 

gani ten ostatni dziennik chwiejną i pełną spr <z- 
ności politykę wewnętrzną rządu. Podobnie beztre- 
wiódł Francję z politycznego osamotnienia w Euro 
pie, lecz osamotnił ją pod wzgiędem handlowo-eko­
nomicznym.

Bzym 4 go stycznia. (Td. nryw. Kur. IPar.)— 
Król Karol rumuński przybył dla odwiedzenia cho­
rej żony do Pallanzy.

Bondyn 3 go stycznia, ('lei. pryw. Kur. W.>— 
Książę Ludwik Battenberg mianowmny został ko­
mendantem marynarki.

Bukareszt 3 go stycznia. (Tel. pr. K. w.)— 
Nowy poseł rumuński w Bułgarji, Ghika, objął urzę­
dowanie. Przybył tu nowy poseł serbski przy dwo" 
rzc rumuńskim, Borkowicz.

Berlin 4-go stycznia. (Tel. pr. Kur. War.) — 
hubie w gotowca (onegdaj 198.90)
Kuble na dostawę fcfl (onegdaj 197.25)

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Chcącą sif podołać. — Miłoby nam było słnżrć sz. pani 
odpowiednim środkiem, lecz prócz skrapiania włosów wó ką 
kolońską, innego nie radzimy używać: może więcej zaszkodzić, 
niż pomódz.

— Panu Ślepowronomi.—KT każdej lecznicy znajdzie sz. pan 
specjalistów od chorób płucnych.

— Panu J. Chr.—Czyi sz. pan naprawdę w to wierzy?
— Stałemu prenumeratorowi. — Popisowi, którzy ukończyli 

trzy klasy gimnazjum, przy odbywaniu powinności wojskowej 
korzystają z praw 3-go rzędu, t j. w służbie czynnej 3 lata, 
a 15 w zapasie, zaś ci. którzy ukończyli kurs 6-iu klas progi, 
mnazjum, uważani są na równi z posiadającymi świad -ctwa 
z 6-iu klas gimnazjalnych, kończący więc trzy klasy progimna- 
ąjum korzystają z praw 3-ej kategorji.

GIEŁDA.
Warssama 4. 4-"o stycznia.

Dzisiejsze poranne szacowania bęrlińskie brzmią ty je­
dnomyślnie 197 w poszukiwaniu, co odpowiada kursowi 

| 50.75 bez kosztów, otrzymane zaś nadto depesze stwier- 
; dzaty cokolwiek mocniejszą tendencją giełdy tamtejszej, 
j Nasze zebranie rozpoczęło obroty bardzo tanim kursem 
i 50.45 (równia 198.20 m. bez kosztów) za Berlin wpłato- 

wy i przy nader niewielkiej liczbie odbiorców obniżyło 
tą ceną do 50.35 (t. j; 198.60 m. za 100 rs.). Różnice 
tworzyły dziś 10 kop., a przy uwzglądnieniumnegdajszego 
końcowego kursu 20 kop. na korzyść rubli, w dostawach 
robiono dziś niewiele. Sprzedano dostawy z odbiorem sta­
łym w końcu b. m. po 50.70, 50.67J, 50.65, 50.62^ 

l i 50.60, w d. 15-ym b. m. po 50.55 i w d. 10-ym b. m. 
po 50.50.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem ob-a- 
cano po 50.45, 50.42^, 50.40, 50.37^ i 50.35, przewa­
żnie jednak po kursach 50.42| i 50.40. Inne niemieckie 
krótkoterminowe miasta bankowe oddawano po 50.32 J. 
Londyn krótki brano, według ceduły, po 10.181 i 10.171. 
Paryż krótki bez ruchu. Za Wiedeń krótki osiągano 87.

Wartość walut nie notowanych urzędownie: przekazy 
i krótkie na Paryż 40.85.

W papierach obroty średnie, lecz' ospałe, przy tendencji 
słabszej. Żądano za listv likwidacyjne 98 i 97.60, wzglę­
dnie do wielkości odcinków, a otrzymano 97.60 i 97.55 
za kilka tysięcy rubli w sztukach po rs. 1000 i 500. 
Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem Ii-ej i 

i Ill-ej em. po 103. Zabrano kilka poż\czek premjowych 
' 1 em. z roku 1864 po 240, oraz kilkanaście listów premjo- 

wych szlacheckich pełnoopłaconych po 201.50, Pożyczką 
wewnętrzną 4°/0 z r. 1887-go I-ej em. ceniono po 95.35, 

| nabyto zaś kilka tysięcy pa 95.15.
Listyzastawne ziemskie starano się umieścić po 100.90 

1-ej ser. i po 100.PO II, III, IV i V-ej serji, a umiesz­
czono kilka tysięcy I serji po 100.80, oraz kilkanaście ty­
sięcy V-ej ser. po 100.25, 100.20 i 100.15. Listy zasta­
wne m. Warszawy ofiarowano po 102.75 I-ej ser., po 101 
Ill-ej ser., po 99.75 IV-ej s. po 99.50 V-ej ser., przy 
poszukiwaniu Ii-ej ser. po 102, wzięto kilka tysięcy IV ej 
serji po 99.30, oraz kilka tysięcy ostatniej serji po 99.25 
i 99.40.

Zapłacono za kilkanaście tysięcy marek w goto vce 
50.40 i 50.35, przy żądaniu po rs. 1.64 */4 za kupo ay cel­
ne, 50% kop. za marki w got., po 87£ kop. za guldens 
i po 41 kop. za franki.

Godzina 12. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
słabsze, wyczekując.

Nieunędowe kursa żądane; za Berlin krótki 50 55, za 
Londyn krótki 10.19|, za Paryż krótki 40.85 i za Wiedeń 
krótki 87.30. W. O.

Okowita. Ceny nieuregulowane. Dostawy są obfitsze. 
Usposobienie słabe. Ceuy wara*, Iow. ocz. i sprzedaży 
spirytusu 11.S&.
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Sprawozdania z targów.

larg zbożowy na placu Witkowskiego w dnia 4-ym 
stycznia. — Dostawy pszenicy w dniu dzisiejszym były znacz­
ne, wynosiły bowiem 800 korcy. Obroty były małe. Wybo­
rową kupowano po 8.70 do 8.85, białą po 8.50 do 8.60, pstrą 
wcale się nie zajmowano. Żyta bardzo mało wystawiono na 
sprzedaż, zaledwie bowiem 50 korcy, za które osiągano po 7.65. 
Owsa dowóz wynosił 200 korcy. Przy tendencji niezmienionej 
sprzedawano go po 3—3.Ł0, stosownie do gatunku.—Z chwilą 
otworzenia magazynów tranzytowych dla zboża, dowozy na 
targ zbożowy praski znacznie się zwiększyły. W ciągu dwóch 
diii ostatnich, t j. soboty i niedzieli, przybyło aż 100 wagonów 
zboża. Z ilości tej 30 wagonów było żyta, 35 owsa, 3 gryki i 
32 wagony kaszy jaglanej. Usposobienie dla żyta na targu 
wczorajszym panowało spo-kojne. Wyborowe sprzedawano po 
134—135 kop., średnie po 131—133 kop., ordynarne po 128 do 
130 kop. Tendencja dla owsa nie zmieniła się. Wyborowe 
gatunki osiągały 91—95 kop., średnie 84—90 kop., ordynarne 
78—83 kop. Gryka mocno, po 105—110 kop., względnie do 
cobioci ziarna płacona. Kasza jaglana słabo, sprzedawano ją 
stosownie do gatunku po 140—155 kop.

Magazyny tranzytowe przy staąji Praga kolei warszaw- 
sko-tetespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 2 stycznia 1892 r.

Żyta................
Owsa . . , , 
Mąki żytniej . 
Mąki pszennej 
Kaszy jagła noj 
Kaszy gryczanej 
‘ Jśu .... 
i tzenicy . . . 
Jęczmienia . . 
Grochu ... 
Gryki . . . . 
Cebuli .... 
lasoli .... 
Łoju..... 
Makuchów . . 
Mąki kartoflanej 
Cukru .... 
Rodzenków * . 
Żelaza .... 
Tranu ....

wyszło:
wagonów

pozostaje:
81 wagonów

137
50 .
£ :

”, :

& ;

i i

1 .
1

Razem 14 wagonów 818 wagonów.
Sosnowice 29-go grudnia. — Pszenica (złożona w Spi­

chrzach za granicą) bardzo słabo i bez obrotów, biała 141'/. do 
149'/2 kop., żółta 141% do 148'/, kop., czerwona 139*/z d° 17'/, 
kop. Siemię lniane słabiej, wyborowe 172 kop., średnie 149'/, 
do l&ó‘/3 kop., zwyczajne 139'/, do 140 kop. Siemię konopne 
158 do 166 kop. Rzepak 191 >/2 do 197'/, kop. Rzepik 170 do 
179 kop. Koniczyna nasienna czerwona od 590 do 844 kop. 
Groch słabo, Wiktojja od 129 do 1431/, kop., warzelny od 
112"/a do 129 kop. Makuchy lniane 1081/, do 111'/, kop., maku­
chy rzepakowe 87’/, do 91>/, kop. Pszenica na potrzeby miej­
scowe 130—137 kop. Żyto na potrzeby miąjscowe 136 do 
138 kop. Owies na potrzeby miejscowe 73 do 78 kop. Kukury­
dza bez dowozów. Ceny powyższe należy rozumieć franco So­
snowice stacja kolei warszawsko-wiedeńskiej; na stacji ko­
lei dąbrowskiej ceny o 2 kop. na pudzie niższe.

Numer 1-szy czasopisma

już wyszedł z druku i zawiera: Od redakcji. W spra­
nie szerszego stosowania taryf specjalnych, przez 
W. Wścieklicę. Kilka słów w najżywotniejszej spra­
wie ekonomicznej, przez Nikodema Krakowskiego. 
Korespondencje, z Kijowa, Moskwy, Strzemieszyc 
i Wilna. Rozporządzenia rządowe. Wiadomości bie­

żące. Rozmaitości. Sprawozdania giełdowe i handlo­
we. Licytacje. Odpowiedzi redakcji. Taryfy. Roz­
kłady jazdy pociągów. Reklamy i ogłoszenia. Nu­
mer pierwszy wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
Adres redakcji: Niecała nr 12. 13
"■ML-..!--___ ___ ____ ________________________ ,IJ

Cyrk przy ulicy Ordynackiej 
Gyrk Ernesto Ciniselli.

Dziś, w poniedziałek nadzwyczajne przedstawie­
nie z udziałem nowozorganizowanego to­
warzystwa oraz trupy arabskiej Hen May 
wraz z premjowa/ną pięknością Benie 
Mny.

Bliższe szczegóły w afiszach. 39r

NA ŚWIĘTA!
Najlepszem źródłem Win gwarantowanej 

czystości i uznanej dobroci są 

Caves k Grid d’Europe
(wejście od Czystej). Pomimo wysokiego kursu za­
granicznej waluty, wyborowe gatunki jak bordoskie 
Medoc vd rubla i burgundzkie Macon od 1 rs. 
10 kop. dostanie. Wina węgierskie, reńskie, 
hiszpańskie otrzymują się z pierwszorzędnych 
domów a koniaki wykwintnego smaku /fi de Muzę 
Courrolsier Ą' Curlier są na składzie zaleca­
ne szczególniej przez lekarzy jako knracyjne. 1763rue szczególniej przez lekarzy jako knracyjne. 1763r

— Mudwik Bosenbach, buchalter Banku 
Dyskontowego, z zezwolenia Okręgu Nauko­
wego udziela lekcyj buchąlterji podwójnej 
i rachunkowości handlowej. Senatorska 
nr 28/30, m. 5. 4333

BIURO INFORMACYJNE 0 NĘDZY WYJĄTKOWEJ 
sprawdzonej przez siostry miłosierdzia, poleca miłosierdziu 

publiczności warszawskiej:
Tamka 35.—Posiedzenie dnia 23 grudnia 1891 r.

domu Ulica Nazwisko 
lub initials i U W A G L

1 I ' I
13 Młynarska Zaniewska M. Mąż nieobecny dz. dr. 5-ro.
36 Śiiska Dunin Elżbieta Wdowa, dz. dp. 5-ro.

8 Sosnowa Pohoreeka Ma. Wdowa dz. dr. 5-ro.
63 Grzybows. Bekier Małka Wdowa, dz. dr. 6-ro.
16 Pr/yokop. Biuder Telcsfo Mąż nieobecny, dz. drób. 3-je, 

matka ciężko chora.
103 Gęsia Alinowska M> Wdowa chora, dz. dr. 3-je.
75 Nowolipki Pokropiński J. Żona ciężko ęhora, dz. dr. 3.

7 Koźla FirinowiczM. Chora, mąż w Brąz. dz. dr. 5.
22 Brzozowa Wróblewska J. Mąż chory, dz. dr. 6-ro.
5 Boleść KozbijłElcono Mąż nieobecny dz, dr. 4-ro.
8 Wróbla Tomaszewska Mąż chory, dz. dr. 5.

19 Szwedzka Czaputa Anton Mąż chory, dz. dr. 5-ro.
35 ;Stalowa Radolińska Al. Oboje chorzy, dz. dr. 5-ro.
79 Kawęcka iKypalska Mar. Mąż chory, dz, dr. 5-ro.
12 Przemysł. Lukas Marjan. Wdowa chura, dzieci dr. 4-ro, 

matka chora.

Fabryka odlewów żelaznych 
w Blachowni (powiat Częstochowski) 

przyjmuje zamówienia na różne odlewy żelazne dla 
cukrowni._________________________________ 4414

Dr med. Adolf Kozerski, odbywszy prak­
tykę szpitalną jako hospitant kliniki profesora Ka­
posi'ego w Wiedniu, udziela porady lekarskiej w cho­
robach skórnych i wenerycznych rano do 10, po 
poł. 4—6. Od 1—2 przyjmuje wyłącznie kobiety. 
Próżna nr 3. 4402
~ w 

kosztuje asekuracja pierwszej PozyczM 
Breinjowej od nadchodzącego ciągnienia Stycz­
niowego 1892 r. Biuro Bankowe vMazęty 
Mosotrań**, Krakowskie Przedmieście nr 51.

KANTOR WEKSLU ' 

Józefa Bałńnowicza 
Nr 11 plac Teatralny Nr 11 

asekuruje
5% Pożyczki Premjowe I-ej em. od amortyzacji

po 60 kop.
bez żadnych innych kosztów. 

Ciągnienie dnia 2 (14) stycznia 1892 r. 1715, 
Wylosowane sztuki zamienia zaraz po ciągnieniu. 

OGŁOpNIE.
WARSZAWSKI ,

Kantor Banku Państwa j 

podaje do powszechnej wiadomości, że z powodu 
nadchodzących świąt Bożego Narodzenia, podług 
starego stylu, kasy kantoru Banku będą zamknięte 
fila wszystkich operacyj podczas pierwszych trzech 
dni świąt 25, 26 i 27 grudnia 1891 r. (6, 7- i 8 stycz­
nia 1892), na Nowy Rok 1 (13) stycznia 1892 roku 
i w dzień Trzech Króli 6 (18) stycznia 1892 r., w in­
ne zaś dni operacje będą się odbywały zwyczajnym 
porządkiem.

Centralna kasa oszczędności i miejskie jej oddzia­
ły będą czynne jak zwykle w dni biurowe, oprócz 
wtorku 24 grudnia 1891 r. (5 stycznia 1892 r.) i 
wtorku 31 grudnia 1891 r. (12 stycznia 1892 r.) 38r

KORESPONDENCJA PRYWATNA

—• Józi damie karowej z nad Wisły. — List przez 
Wqj». wysiałem czekam na odpowiedź.

21 Mudony Dąb.

CHYPRI LANC

RESEDi

YLANG, ILETIE

WODA KOLOŃSKA 
\ KWIATOWA ' 

NAffRODZOMA NA WYSTAWIE PARYSKIEJ 
.ZŁOTYM MEDALEM

zYR OBU
'RjjN®ĄLPĘ£|

GUSTAWA STUERMER
W WARSZAWIE.

t •« 'u*’ i
I

Dostać można we wszystkich większych 
składach perfumeryjnych, galanteryjnych i 
aptecznych oraz zakładach fryzjerskich w War* 
szawie i na prowincji 28*

ist- 
Dleje

Lt

z mleka świeżego i przegotowa­
nego, wyrabia stale Apteka 

E. GESSNERA, 
Aleja Jerozolimska 27, róg Kru­
czej, w Warszawie. Dośtać można w 
b. wielu Aptekach warszawskich. 1634

UTinn) wytrawne od kop. 30 i wyżej, 
“ 111(1 > słodkie i czerwone od 35 kop. 
Koniak: rs. 1.60, rs. 2, rs. 2.50, rs. 3.
Skrzyneczki próbne (z 12 but. wina wy­

borowego, pomiędzy temi 1 but. Szam­
pańskiego lub koniaku), wysyłają do 
wszystki h Dr. Żel. Król. Polsk. i gu- 
beriiji Zachód, franco rs. 8, a do Cesar­
stwa. rs. 9,—za zaliczeniem. 1Q67R

OSTRYGI
HOLENDERSKIE

codziennie świeże

w Mu Win i Delikatesów
Ant Stępkowskiego,

Wierzbowa Nr 9. 1624r

Lokal na Restauracje, 
do wynajęcia zaraz.—Plac Ś-ge Aleksandra 

. Jft 2.—Wiadomość u rządcy, 4

S* Niniejszem mam zaszczyt ptzypn- 
iśj mnięć Szanownej Publiczności, że w 
Hg gustownie urządzonej sali przy zakłą- 
§| dzie moim

| „Niespodzianka,'
ul. Bagatela Ns 13,

tS przez cały czas karnawału przyj -
P muję zamówienia na wszelkie 

zabawy, wesela, zebrania kole­
gi żeńskie i t, p,, z ozem p uecająa się 
M pamięci i względom Szanownej Pnbli- 
K czneści. Pozostąję z szacunkiem 

| 4ir A. Morawski | 
mu mrta, 
grabo ziarnisty, mało osolony i bez soli 

poleca firma

J. Łazowski,
Senatorska 35, pałac ordyn. hr. Zamoy 

skich.
Sprzedaż w kantorze firmy.
PP. Handlującym odpowiednie ustępstwu 
Wysełki na prowincję uskuteczniają cl* 

i bezzwłocznie, 2170R



Nr. « KURJERWARSZaWSKL — Dula -L stycznia 1892 r.

Do istniejącego od lat wielu, a, 
w Rydze i prowincjach nadbałty­

ckich bardzo dobrze renomowanego mego 

interesu agenturowego, 
poszukuję jeszcze kilka reprezentacyj znacz­
nych domów.—Na dobre referencje mogę się 
powołać.—Johns Loss, Ryga. 2166R

OGŁOSZENIE.
Dnia 26 Grudnia (7 Stycznia), o godzinie 

11 przed południem, w Pułku Wołyńskim 
Łejb-Gwardji, odbędzie się licytacja na 
dostawę mięsa dla Pułku, od 1 (13) Sty­
cznia 1892 r. do 1 (13) Stycznia 1893 r.— 
Życzący uczestniczyć w iicytaąji, winni po­
siadać kauąję nie mniej 500 rubli. 2

Pokoje umeblo­
wane w Mo­
skw i e, przy 
ulicy Twerskiej, 
blizko Dworca 
dr. żel.Brzeskiąj, 
dom Karenina. 

Cenv umiarkowane.—Wszelkie dogodności. — 
Dzierż rwo.! C. Nosalski.______ 21CjR

Złoty Medal 1885 r.

Bot“r,a

& ■ Nowy-Świat Ai 34.
SPECJALNA FABRYKA

i nagrodzona medalami na wystawach Euro­
pejskich i Amerykańskich.—Wyrób P*er5r< 
saorzędny.—Ceny nizkie, znaczny wybór. 
Cenniki z rysunkami wysyłają się bezpla-

i lnie. ló57R 

Magistrat miasta Warszawy.

R, KRUPECKI i L. PORADZEWSKI,
SKŁAD PAPIERU

MATERIAŁÓW PIŚMIENNYCH i GALANTERII 
w Warszawie, Wierzbowa Nr 1, 

wprost Hotelu Angielskiego,
poleca:

wielki wybór pięknych, praktycznych i najtańszych przedmio­
tów na podarki Gwiazdkowe dla dorosłych i dzieci.

Wyprzedaż Albumów do Fotografij po cenach niżej kosztu. 2007 B

Skład Maszyn do szyciag 
„SIN GERA”

Z FABRYKI

Towarzystwa Aicjjn^o dawniej Seiftel & Kanaan |
otrzymał i poleca

„VIBRATING SHUTLE“]fflM
(z długiem bujającem czółenkiem).

Najlepszą ze wszystkich do dziś istniejących maszyn, fs| 
szyjąca lekko i cicho.

Do nabycia tylko w moim sklepie 

przy ulicy Senatorskiej jY; 22. i 
' 2076, • A. AOFEKSAA____I

Dnia 80 Grudnia (11 Stycznia) 1891/2 r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się 
w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane de­
klaracje, 
na dostawę w r. 1892 furażu dla karmienia by­
dła rogatego na targowisku bydlęcem na Pra­
dze, od cenyzawiązKę siana ważącą 10 funtów 

15 kopiejek.
Warunki licytacyjne mogą być przejrzane w Wydziale Administracyjnym Magistratu 

Wczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako toż wzór do deklaracji, wydrukowano zostały 
w Dzienniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej. 2083r

ft

■
szmmwiiE imco

FP. GRIMAULT i K°, ’ Aptekarzy w Paryżu.
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 21/ałt’ca, 

eżpneowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku na po­
wszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim czasie najuporczyw- 
sze rzeiqczki. •

W Taryiu, 8, uh'ca Vivienne i v> głównych aptekach.

/1860\

C.nETEPBYPrb

18.

M
>>

2,60 za funt.
3,70 „
6,80 „
9,50 „

DH Hfflfcj „TSIN ŁUN
Krakowskie-Przedmieście JVr 67

i Marszałkowska Itr 117, 2085R
otrzymał wyborowe gatunki Herbaty w oryginalnych boksach:

Myjukoii-Fekliug różaną po 
Wan-gen. . . 
Snszong . 
Kwiatową

ŁYŻEW,
W SKŁADZIE •

Adama Eteuipińskiego, Senatorska 22. 2116r

KALOSZE GUMOWE
ROSSTJSKO-AHERYKAŃSKIEGO

TOWARZYSTWA WYROBÓW GUMOWYCH 
w Petersburgu, 

reprezentowanych przez firmę

UWAGA.. Frortmy o zwrócenie uwagi na 2 HERBY PAŃ­
STWA oraz TRÓJKĄT z napisem „St.-PETERSBURG,” gdyż kalosze 
z podobnemi znakami lecz bez herbu państwa i trójkątu, pochodzą 
z innych fabryk nie zaś z fabryki Petersburskiej. -.069 R

Nauka i wychowanie, 
a rtystyczno-rzemieślnicza szkoła żeńska Ja- 
Rdwigi Przewóskiej, Niecała 10, nagrodzona 
medalami za najlepsze wykłady rzemiosł i naj­
zgrabniejszy krój. Uczennice szybkie odnoszą I 
korzyści. Ceny przystępne. Pensjonarki przyj- * 1 
mują się._____________________ 88615_____  i

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj, ko­
repetyeyj za obiady lub pieniądze. Krucza 
| M 81—57. 18r

I —------------------------------------—

W nowej szkole rzemiosł dla kobiet Ale­
ksandry Korycińskiej, Krakowskie-Przed­
mieście Ni 17. Rozpoczynają się kursy: kroju 

sukien, bielizny, szycia, st:ojów, pończoszni- 
ctwa, koronkarstwa, haftu, rękawicznictwą,

1 krawatów, szmukierstwa, robót włóczkowych, 
, tkactwa, rysunków, litografii, grawerstwa, re- 

tuszeiji, heljominiatur, malowania, wyyaluuis

Adres pierwszorzędnego biara nauczycielskie- ' 
go kałęski, Mazowiecka 16, rekomenduje ; 

Nauczycieli, nauczycielki, bony. 164r
■ \ Zakład Froeblowski Maiji'Keller, Se- 
H/natorska Mi lj, dawny dom Roezlera. Po 
południu oddzielne lekcje gimnastyki._____ 92
Biuro nauczycielskie W. Max, Szkolna 8.

Francuzki świeżo przybyłe do umieszcze­
nia zaraz. 21

Biuro rekomendujące nauczycieli, metrów, 
guwernantki, bony. Warszawa. Jasna 2. 1

Dąbrowska.__________ 38688
Duchalterji wyuotą z upoważnienia władzy 
Dspecjalista S. Regulski. Wykład ustny lub 
listowny. Lekąje—korespondentce próbne bes- 
płatnie. Erywańska Jtś 8. 38225

Konwersacja francuzka i niemiecka, tanio
Senatorska 5, front, mieszkania 4. lOr 

konwersacja francuzka, niemiecka 2 rs., 
Ilangielska. 3 Miodowa, oficyna 25. 38067
RTUzyki lekcje z gruntowną teorją udzielam 
■Tl w domu i na mieście, tanio. Aleksandija 
M 20—18.______________________ 156
uauczycielka z patentem wyższym, speqja- 
ląlistka w matematyce, przygotowuje do gi­
mnazjum i udziela korepatycyj. Nowy-Świat 
21, sklek p. Tarnowskich. 88335

Niemka z patentem i muzyką, poszukuje 
lekcyj. Nowolipki 12, m. 7. 38864

Niemka rodowita, z patentem, znająca język 
russki i polski, udziela lekeje konwersacji, 
niemieckiego. Oferty przyjmuje Kurjer War- 

szawski pod wyrazem „Berlin,” 142

Najtańsza W kraju, zatwierdzona przez wyż­
szą władzę dyplomowana szkoła kroju i szy­
cia sukien i okryć damskich. Krój uznany za 

najłatwiejszy i uajzgrabniąiszy. Przy szkole 
pracownia sukien, okryć damskich i dziecin- 
nych Zofji Miniewskiej. Zórawia 26. 148

Buchalterii wyucza gruntownie z upowa­
żnienia władzy, b. wieloletni zastępca Dani­
lewicza, autora buchalterji, Chmielewski. Bra­

cka 5-____________________ 26r

Dla ucznia 12-letniego poszukuje się młode­
go człowieka z wyższem wykształceniem do 
towarzystwa w dni świąteczne i galowe i 

feije ód południa do wieczora. Oferty przyj- 
muje Kurjer pod „Lczeń."_______ 88156
gimnazistka z francuzkim poszukuje lekcyj, 
Ukorepetycyj. Zgoda ó, m. II. 88289

Uauczycielka z wyższym patentem daje 
lilektye po 30 kop. Oferty w kiosku przy Ko- 

| pernlku.________________________ 55______
nauczyciel z dyplomem uniwersyteckim, u- 
Udziela lekcyj, historji i geogrąfji na godziny, 

I w domach prywatnych i zakładach naukowych; 
wykłada nauki społeczne i matematyczne; przyl 
sposobią do gimnaąjów. Dzielna 22, mieszka- 

i nia_Ł__________________________ 84r
. uiemka potrzebna zaraz, nieumiejąca po poi- 

L| Haku, majaca świadectwa z ukończenia pen-

I syj, znająca trochę metodę freblowską, dobrze 
szycie. Tamże potrzebna francuzka na godzi­
ny. Wiadomość ua miejscu, uliea Miedziana 
JU 5, u właścicielki ilotnu,_____ 38716
nauczycielka muzyki zo świadectwem u- 
™ kończeń i a konsorwatorjum, poszukuje lekcyj. 
Oferty przyjmuje Kurjer M. M. D. 38697

Paryżanka udziela lekcyj, konwersacji zbio­
rowej francuzkiej, trzy razy tygodniowo, 
godziny, 3 rs. miesięcznie. Elektoralna

Nś 28.________________________ 38594

Student uniwer. ostatniego kursu, russki, 
poszukuje lekcyj, uczy pisać ćwiczenia.

Boża 11, m. 6, g. 4—5 p. p. 38635

Szkoła kroju i szycia J. Grabskiej. Marszał­
kowska 149. Metoda własna, dyplomowana 
w Paryżu, bez poprawek. Książki pierwszy i 

drugi kurs. Fasony z bibuł.. G5_____
Student medycyny, doświadczony korepety. 

tor, poszukuje lekcyj, korepetyeyj. przygo­
towuje do wszelkich zakładów naukowych, 

, u siebie lub na mieście, pp ceulo umlarkowa- 
' nej. Wiadomość: Pańska 86, ni. 16, od 4-ej po 
i P°iU(lniu. 19r 

na drzewie, skórze, koszykarstwa, introligator­
stwa, terrakoty. Pensjonarki przyjmuje, 38458

Zakład freblowski Ludwiki Jahołkowskiąj, 
Wspólna 40, rozpoczyna zajęcia z dniem

2 stycznia. 38429

Zakład leczniczo-gimnastyczny A. Koryciń­
skiej, Krakowskie-1'rzedmieście -V« 17.—Za­
pis przyjmuje na rozpoczynające się kursy 

dla pań i dzieci.—-Gimnastyki udzielają leka­
rze ortopedycznej i hygienicznej. 38459

liouiesienia osobiste*

Dla R S. 32 list wysłany od Emes. 
_______________________172

Galatea list na poczcie.
____________________ _______  159

Lilt pod wezwaniem „Bez maski" na poczcie. 
________________ 165

Od Blondynki i Brunetki 22 i 24 mają odpo­
wiedź poste-restante.- Józef Albert 419, Ka- 
likst, Władyka, X. Z. 8., B. Z., Miecz., R, S. 

102., W. B. Lublin, .V- 50 Mława., Ut fata tra- 
hunt i desa, Orzeł Skalny, Stach Kielce, Tech­
nik W., \>. Borowski. 164

P o ® a d y i prace.
a) Poszukiwane.

adres. Kucharz przyjmuje obstalunkiłanio. 
Awesela, kolaąje. Cukiernia, Łowy-Świat 
M 44. 48

phodzę do knwiecczyzny prywatnie. Śliska 
U10, tu. ó 8853?



 AUAJLiv i»airw<aw sax. — Dnia 4 itycznia 1801 nKr 4

Bu chał ter ka wykwalifikowana porsukuje od
Nowego Roku odpowiedniej posady przy 

księgarni lub kasie. Bliższa wiadomość u nau­
czyciela buchalterji Gustawa Chwata, Nie- 
cała 4. ________________ 37796
fnżenier-mechanik z długoletnią praktyką, 
ikrajowiec, poszukuje miej-ca jako kierownik 
interesu przemysłowego lub też chce przystą­
pić jako wspólnik. Oferty w Biurze ogłoszeń, 
Semtorska 26, pod lit. K. O. N. 3649r 
inteligentna młoda osoba, znająca muzykę 
loiaz języki, szusa mi j«ca do towarzystwa, 
do zarządu domem lub opieki nad dziećmi.— 
Helena P., Chłodna M 32, m. 24. 38152

łoda osoba, posiadająca wszystkie wa un- 
lli ki na pannę sklepową lub kasjerkę, poszu­
kuje odpowiedniej posady. Może złożyć kau­
cję. Oferty proszę adresować: Aleja Jerozo­
limska 36 43, mieszk. 13. 51
HEłody, energiczny fachowiec z zagranicznem 
lii wykształceniem, poszukuje zarządu fabryką 
maszyn, większemi warsztatami lub podobnej 
posady biurowej lub innej od 1 stycznia, w 
Królestwie lub Cesarstwie. Posiada ewikcję 
bypotcczną. Oferty sub W. M. K. poste-resU 
Sieradz. 382.8

Osoba w średnim wieku poszukuje miejsca 
uo pojedyń z< j oso y do zarządu domem lub 
do d. ieci. VV iadomość: ul. Marjańska J6 d. 11, 

m. 10.  162 
r oszukuję miejsca sklepowej lub kasjerki, 

iadomość: Złota 22, mieszk. 15. 38303

Fanra kompletnie zdolna w krawiecczyznie 
i bieliznie, może wyręczać panią w gospodar­
stwie, życzy sobie pracować w demu prywa­

tnym. Leszno 63, m. 15.  3Ir
Lządca energiczny, doświadczony, sumien- 
nny, poszukuje administracji dużego domu. 
Kaucji 3,000 rs. Poważne referenąje. Oferty 
przyjmuje Kurjer ,3000.* * 178 
Onfl j więcej, za wyrobienie posady 
OUUua kolei lub innej, młodemu człowieko­
wi, z gimnazjalnem wykształceniem. Oferty 
oczekuję pod adresom: Włocławek poste-re- 
siaute dla A. M. Uwiadomić w Kurjerze o wy- 
słaniu listu. 33x

IJHypuszczę kuchnię z przekąskami tara* 
W w restauracji. Podwale 18. 170
IM yżymaczki specjalnie naprawia najtani#] 
■ iz gwaranąją roczną parowa fabryka obsa­
dek do piór stalowych „Copernicus," z oddzia­
łem pod zarządem Lnianuela Gołaszewskiego 
gulanteiji metalowej. Ogrodowa lu. 38325
• Ityżymaczki reparuje specjalnie fabryka 

wyrobów metalowych. Ulica Erywańskfi
M 7. 37174

Lj Zao&aro<vanii

Bona niemka potrzebna zaraa. UL Podwale 
27 — 13. 17Q

Buchalter rutynowany, mówiący po niemie­
cku i znający dokładnie korespondencję pol­
ską i russką, znajdzie natychmiast zajęcie w 

większym zakładzie fabrycznym. Tylko mają­
cy dobre świadectwa zechcą składać oferty w 
ekspedycji tegoż pisma sub. R. W. 36 23. 84
I ekarz potrzebny do miasteczka Stdbcy.gub. 
Umińskiej. Wiadomość w aptece Ciechanowi­
cza „Stołbcy." 12

fi; leszkanie za posługę tylko małżeństwu 
I5i bezdzietnemu lub kobiecie samotnej. Ulica 
Chmielni 12, m. 29. 143

Maszynistki do bielizny potrzebne. Ulica
Chłodna 4—8. 184

Osoba znająca praktycznie francuski, skro­
mnych wymagań, znajdzie miejsce na wsi 
jako towarz szka. Zgłaszać się; Chmielna 5, 

m- 3, od 10—12-ej, do czwartku. 82

Potrzebne są dzieci do drobnych robót za 
wynagrodzeniem. Kanonja 36 8, mieszka­
nia 6. 38209

Lctrzetne są panny do kwiatów i zwijacz- 
Ika na godziny wieczorne oraz bafciarki da 
kolorowego haftu. N owogrodzka 39. mieszka­
nia 9. 38287

Potrzebna bufetowa do bufetu stacji drogi 
wiedeńs iej, która pełniła takie obowiązki, 
znająca dokładnie język russki i trochę nie­

miecki, miłej powierzcho ności. Zgłosić się 
do handlu wiu Potrzebskiego, Nowy-Świat 
36 29. 2

Potrzebna jest osoba zdolna do zarządza­
nia tauryką kwiatów. Senatorska 10, miesz­
kania 14. 38611

potrzebny młody człowiek do detalicznej 
I sprzedaży wina, z kaucją 30J rs. Pensja 25 
rs. i poaój przy' sklepie na mieszkanie. Oferty 
składać w Kurjerze pod wyrazem „ . ino." 27 
r otrzebną jest maszynistka do bielizny. 
I Śliska 36 6, m. 5. 186
r otrzebny jest uczeń do cukierni w wieku 
I lat 15. W iadomość: Nowy Świat 35. 131
Potrzebna sklepowa obeznana z galanteiją. 

chmielna 40, m. 2. 161
f oirzebria niemka poważna do dozoru dzie- 
i ci i domu na prowincję, godzina od Warsza­
wy. iadomo ć: Nowomiej.-ka 16, u gospoda- 
rza, od 8—9-ej i 3—4-ej. 73

Oczeń przychodni do skła lu papieru i galan- 
terji potrzebny zaraz. Dobre wychów anie, 
poważna rekomendacja i świadectwo z ukoń­

czenia czterech klas, warunki konieczne. Ofer­
ty do Kuijera Warsz. p>d „Papier." 39

Uczeń potrzebnym jest do maga/ynu bieli­
zny. Pierwszeństwo mają obzntijmieui z han­
dlem. Oferty pod lit A. B. przyjmuje Kurjer 

Warsz. 189

Kupno i sprzedaż.

A) Znaczna partja zwierzyny nadeszła oraz 
dzik i sarna. 15 Chmielna. Tamże indyki

tuczone. 197

Do sprzedania kareta, dwa faetony, dwie 
bryczki w doi rym stanie i za przystępną ce­
nę, na parę i jednego kocia. Wiadomość ulica 

Chłodna 3639, u stróża. 381(12

Do sprzedania z powodu zmiany sekreter- 
„a z bronzami, żyrandolik kryszrałowy, 
lampa złocona, landszafty, wiele innych rze­

czy. Szkolna 6—9. 160 
Do sprzedania bardzo tanio całkowite u- 

rządzenie restauracyjne oraz bilard z mar­
murowym blatem. Krucza 36 20, restaura­
cja. 174

Damski stolik orzechowy, toaleta z lustrem 
orzechowa urzędowej roboty, mało używane. 
fańska 66, m. 24. 188

Do sprzedania ogier arabski maści bułanej, 
piękny i rosły, lat 4, chodzi w uprzęży i pod 

siodłem. Żelazna 72, m. 6. 10
Fortepian do sprzedania mało używany Ma- 
rłecaiego. Marszałkowska 147, m. 19. 38501 
[“crtepian Miłeekiego w dobrym stanie 
rsprzedam, rs. 2j0. Złota .V- 60, m. 3. 38374 
Fortepian koncertowy rs, 275 sprzedam.—

Orla 6, Markiewicz.____________ 147
Fortepian Hofera do sprzedania, rs. 260.— 
I Chmielna 45, m. 9. 146

Fortep ianyzkrzyżowanemi strunami, Bluth- 
nera, Małeckiego, Pleyela, Kraiła, SchrOde- 
ra, do sprzedania. Królewska 3, Tarnów. 

ski.____________________________ 145_____
F abryka powozów M. Sejdemana, Leszno 52? 
r sprzedaje faetony, wolanciki, szarabany 1 
sanki, 173

Garnitur mebli orzechowych jutą krytych i 
dwa łóżka z materacami sprężynowemi, u- 
żywane, w dobrym zupełnie stanie, pozosta­

wiono do sprzedania w komis tanio. Foksal 
36 10, zakład stolarski. 29r 
indyki tuczone do sprzedania. Krucza 36 23, 
Imieszkania 36 4. 177
1/ asy ogniotrwałe najlepszej konstrukcji, ce- 
IX ny najprzystępniejsze. Marszałkowska 125, 
Sikorski. 33274
L asy ogniotrwało najtańsze i najlepsze u R. 
R Boh tego, Nowy-Świat 34. 6r
kupuję antyki, meble starożytne, bronzy, 
Hporcelanę, kryształy, ryciny. Maków, Sol- 
na 9,___________________________ 168

Kasy ogniotrwałe najtańsze i najtrwalsze u
Stanisława Baumgarta, Chłodna 40. 171

kupuję złoto, srebro, platery, wszelkie przed- 
[kmioty wartościowe. Kupuję kwity lombar­
dowe, płacę dobrze. Nowy-Świat 36 33, kantor 
na pierwszem piętrze. 37955

Lando fabryki Sommera, w bardzo dobrym 
stanie, dwa konie, uprząż na jednego, do 
sprzedania. Włodzimierska 12. 154

Lando, karetę poczwórną, bardzo tanio pozo­
stawiono do sprzedania, także faetoniki paro 
i jednokonne, 4 bryczki, 15 sanek, począwszy 

od rs. 30, platforma, 2pary chołobli msskich do 
sanek, chomont raszki, eleganckie siedzenie 
do bryczki skórzane tanio do sprzedania. Twar­
da 40. 36644

Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­
wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­

dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska 36 108, od ulicy Chmielnej 
36 37, ni. 30.____________________ 180

elli garnitury gabinetowe od 35 rs., oto- 
Inmauy 22, szeslongi 15, fotel .skórzany.— 
P.zyjmuję przeróbki i obstalunki. Wodzyński, 
Marszałkowska 77. 166 
Meble tanio. Garnitur czarny, orzechowy,

lustra, rozmaite inne meble, szaty, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza­
na, firanki. Nowogrodzka 34 28, pierwsza bra­
ma od Marszałkowskiej, u właściciela do­
mu. 38000
f. eble. garnitury, otomany, szeslongi, sofy, 
lliszaty, łóżka, biurka, komody, kredensy i 
inne po niepraktykowauie niskich cenach. 
Krakowskie-Przedm. 10, m. 6. 105

Meble, garnitury, otomany, szeslongi, sza­
fy, łóżka, kredensy, biura, sofy i inne po 

jaknajniższych cenach. Świętokrzyzka 36 16, 
mieszkania13, w bramie na lewo 120 
Maszyna pończosznicza 36 14, szeroka, no­

wa, do sprzedania za rs. 100. Śliska 10, 
mieszk. 2. 7r 
Meble, szafy, kredensy, łóżka, umywalnie,

stoliki nocne, bibljoteki, trema, stoły bilar­
dowe duże, wszystko dębowe, najnowszych 
fasonów, za bezcen, w zakładzie stolarskim, 
Ogrodowa 36 8. 3

Maszyna Wilsona w dobrym stanie do sprze- 
dania nieirogo. Krucza 36 22, m. 26. 190

Otomana urzędowej roboty za bezcen. Le­
szno 36 31, m. 7. 181

Pianina nowe sprzedaję za gotówkę i na ra­
ty, także wynajmuję. Pianino używane do­
bre jest do sprzedania zaraz u Jana Diltza, 

Elektoralna Je 6.__________________ 35189
Pozostałe po licytacji w lombardzie są do 

sprzedania z wolnej ręki: powozy, karety, 
landa, kocze z fordeklami oraz meble, stoliki 
do kart i t. p. Towary, CO palt damskich no- 
v ych i ićżna garderoba mało używana. Ulica 
Przemysłowa A. 31. 125
piramidkę z kości słoniowej sprzedam ta- 
I nio. Wiadomość u szwajcara hotelu Słowiań­
skiego, Podwale. 185
I otrzeŁny stół kancelaryjny z 4-ma szufia- 
I darni. Przechodnia 3, m. 2. 38482
potrzebny jest magiel zaraz. Wiadomość; 
I ul. Ogrodowa 24, m. 1. 38595

Rotunda nowa, wełna na lisach, wysoki 
wzrost, żakiet nowy długi wełna na oposach 
z mufką. Sklep Konińskiego, Nowy-Świat 

36 t9._________________________ 4________
Tanio garnitur mebli, kredens i różne przed­

mioty gospodarskie są do sprzedania. Kru­
cza Ni 20, mieszk. 9. 38300
li/yjeżdżając sprzedaję tanio meble z pię- 
WWciu pokojow, prawie nowe. Wilcza 27, mie­
szkania 4. 37295
■Jgrzebła mocne do czyszczenia koni, tuzin 
Łpo rs. 1 kop. 80. Adres: w składzie nasion, 
Senatorska 36 44. 3611r

Z powodu wyjazdu do sprzedania duży dy­
wan, wyżymaczka, gzymsy złocone. Nońro- 
Wialka 11, mieszk. 3.38657

Interesa Iiandl. i niająt.

Dom kupię w cenie 20 do 30 tysięcy rubli, z 
Towarzystwem, bez pośrednictwa. Oferty 
w kantorze Kurjera Warsz. dla „Poszukują­

cego/_________________________ 7________
Do sprzedania z powodu wyjazdu sklep 

spożywczo-dystrybucyjny ze sprzedażą naf­
ty. Ul. Leopoldyny 3i 2. 36 <38

Do sprzedania bez pośrednictwa plac w 
śroukn miasta położony, przeszło 3,000 łok­
ci □, z oficyną murowaną. Kapitał zostawię 

na lat 6, z ustępstwem pierwszeństwa dla 
T. K. M. Wiadomość. Złota 33, m. 1, od 11-ej 
do 5-ej, 38368
nystrybucja do odstąpienia zaraz. Nowo- 
L g rod/.ka Ic. 38538_____
Dawno egzystujący skład węgli, przy nim 

dogodne mieszkanie, jest do sprzedania.— 
Długa 8,______________________38293

Kawiarnia do sprzedania w dobrym pun­
kcie, tanio. Wiadomość: kiosk, róg Alei i 
Nowego Światu. 8r •

korzystne dla posiadających małe kapitały. 
ftKtoby z WW. Panów lub Pań emerytów, 
pojedynczych osób, chciał pożyczyć rs. 500, to 
otrzyma w procencie osobne mieszkanie z ca- 
łodzLnnem życiem, wogóle utrzymanie przy­
zwoite przy domu familijnym, za potrąceniem 
tylko 1Ó procent z kapitału. Wiadomość: Chło­
dna 14, mieszk. 11, drugie piętro. 38668

Karczma do odstąpienia. V*  iadomość: ulica 
Chmielna 36 48, w jatce. 38554

nuagle do sprzedania. Marjańska 11.

Majątek z trzema folwarkami, czysty, bez 
ITIdlugów, 70 wł., pod Warsziwą, z młynem 
amerykańskim, z lasem i stałemi dochodami, 
do zamiany na dom bez długów lub na gotów­
kę. Chmielna 7, m. 2. 163

Nowe magle do sprzedania z powodu wyja­
zdu, cena przystępna. Nowy-Świat 16. 32r

noszukuję wspólnika samotnego, intełigen- 
I tnego, z 5,000 do 0,000 rs. oraz udziałem w 
pracy, do interesu handlowego pewnego, bar­
dzo korzystnego. Wiadomość: Orla 11, m. 20, 
między godz. 2 a 4-tą.____________ 38545

Potrzebna jest suma 1,200—1,500 rs. do po­
większenia interesu, gwarancja pewna, w 
procencie może być przyzwoite życie i miesz­

kanie, podług umowy. Wiadomość w Biurze 
ogłoszeń, Senatorska 26.  30r

Pośrednik rozsądny potrzebny. Prowizja 
dobra. Oferty: kantor Kurjera pod adresem 
„Interes." 56

Skład wędlin wraz z warsztatem do sprzeda­
nia. Wiadomość: ul. Wolska 36 13. 59

r przedaję sklep kolonjalny, istniejący 1st 
U10, za cenę bardzo przystępną. Mazowiecka 
M_16.________________________ 38541

Sklep wiktuałów do sprzedania za rs. 100.— 
Ulica Żelazna 36 domu 85. Wiadomość u 
stróża. 38714

Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Jula. Ul. Świętokrzyzka 3w 44._____ 38672
oklep materjałów piśmiennych, galanterji i 
umajolik do odstąpienia zaraz. Wiadomość na 
miejscu, Nowy-Świat 36 69. 149
Oprzedam sklep dystrybucyjno-norymber- 
Osao-spoży a czy. Mieszkanie bardzo wygo­
dne. W ilcza 53. 38246

Skład węgli do sprzedania. Ulica Grzybów- 
ska 36 44. 38550

Oklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystują- 
Ocy 9 lat, z powodu niemożności prowadzenia 
jednej osobie bardzo tanio do sprzedania. Żu­
rawia 14. 176
Oklep wiktuałów do sprzedania. Ulica Sta- 
wiewa 36 29, Nowa 1 raga. 191
Oklep do sprzedania rs. 180. Garbarska 5, 
Wprzy Larjensztadzie. 182
Oklep spożywczy do sprzedania za 70 rs. f 
Opowodu otrzymania posady. Ulica Podwale 
.*19. ________________________187________
Olica Żórawia 36 38. Sklep do odstąpienia. 

Fi^a piekarska. 38 65

Ważna wiadomość. Sklep z dobrem urządze­
niem, towarem i wyrobioną klijentelą, de 
odstąpienia zaraz. Oferty w kantorze Kurjera 

V arsz. pod 3i 18( 0. 38642
Z powodu zmiany interesu do odstąpienia 

od Nowego Roku sklep kolonjalno-owocowy, 
renomowany, w dobrym punkcie. Wiadomość; 
Tłomackie 36 3. u rządcy domu. 36 5r
Fn tysięcy rubli na potrzeba na dom w 
UUAlei .jerozolimskiej, po 53 tysiącich To­
warzystwa Kredyt. Otarty przyjmuje Koszut- 
ski, Żórawia 25.__________________ 31

i © k n 1 e.
1\ Potrzebna piwnica sucha, widna, zimna, 
Rzną skład piwa. Oferty przyim i Kurjer 
podJit. O. Z. 88626 

Do wynajęcia zaraz: pokój i kuchnia. Dwie 
stajnie i wozownia. Piękna 49. 38234

Fomieszczenie dla panienki, fortepian, 
korepetycje, kowersacja rs. 15 miesięcznie.

Złota 36 24, m. 9._______________ 384Ł2_____

Potrzeba mieszkania od 1 kwietnia w środka 
miasta, na zakład fotograficzny, 6 do 8-u po­
kojów, z altaną oszkloną, 1 b z miejscem na 

wybudowanie takowej. Oferty w kantorze 
Kurjera „Mieszkanie S. K. 19." 175

Pomieszczenie tanie, dla dwóch konserwa- 
tystek, (pokój osobny). Ulica Aleksandr]*  
20—18.  158

pokój wygodny, ciepły dla kobiety lubiącej 
Ispokojność. Aleksaudija 20—18. 157
ęklep za rs. 3ÓÓ-i-dwu pokoje z kuchnią I 
Oprzedpokojem, za rs. 18 miesięcznie. Freta- 
Szeroka 36 7. 3668r
Sklep z mieszkaniem w suterenie, przy 

zjeździe sądn, odpowiedni na szynk, ba- 
war.ję, lub też lokal prywatny, do wynajęci*  
zaraz. Wspólna 47, u stróża. 38239  
ptancja dla panienki lub pokoik z calodzien- 
Jnem utrzymaniem do wynajęcia. Śliska 11, 
mieszkania 8.__________________38518

Umeblowane 4 pokoje i kuchnia, są do wy­
najęcia zaraz. Szpitalna 10, mieszkania

M 11._____________ __________ 38601

Zaraz do wynajęcia duży sklep z urządze­
niem lub bez, w teatrze wprost Niecałej. 
Kontrakt pięcioletni. Wiadomość tan że, sklep 

Kozłowskiego.37911

11 uniesienia rozmaite.

A Uznana przez cierpiących karmelki od ką- 
„szlu J, .Szczurowskiego. Główna sprzedaż u 
W. Czerskiego, Nowy-Świat 58 i Marszałków- 

ska 148, oraz w składach aptecznych. 38610 
a \ Prostytucja d-ra ńurtineair-pr .ekład 
A/J. Lubeckiego: Lwice, Kokotki, Stręczy­
ciele, etc., Jaskrawe obrazy nierządu Paryża— 
1 rubel. Długa 30, mieszkania 56, hotel Dre- 
zdeński wszystkie księgarnie. 3632r_____
Adres: Petrych, Rymarska 2. — Szkło, porc» 

lana, fajans, szyby do_okien.  3a84r

Dentor"—niezbędny dla pań, panów—na- 
daje ustom przyjemny zapach na dzień ca­
ły. Flakon rs. 1 wystarcza na 4 miesiąca. 

Sprzedaż: składy apteczne._______3390r

Kto chce oddać losy w sub kolektę, na bardzo 
dobrych warunkach i w uczciwe nie spekula­
cyjne ręce, niech zostawi adres przy ulicy 

Chmielnej 17, m. 5._______________196
Abiady prywatne od 2—4. Złota 36 25, m. 16, 
U pierwsze piętro._____________ 38524_____
nbiady prywatne, zdrowe, cena podług umo- 
Uwy. Chmielna 47, m. 4, prawa oficyna, pier- 
wsze-piętro. 167 
poszukuję towarzystwa na wyjazd kura- 
I cyjny do Ks. Knejpa. Jerozolimska 64, mie­
szkań ia_5.__________________38590

Tanio, elegancko odrabia garderobę snęrką 
krawiec Chmurczyńcki. Ulica Nowogrodzka 
36 33. 38722
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